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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poihidEdn 

i  wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu !0 hal., 

pocztą !G hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołewaldege, Pasaż Haus- 
a s a sa  i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

! ' f  i  8 5 t !  8 r  i  i  8
s a r n i e j  a e o w a :  i s a i e j  a e o w a :

reezrds . . . .  32 K„ I 8K. — h.l rsazssla . . . 24 E. I Awterńre&aSs . . 6 R,
piłi BOznts . . 18 K. | słisslsejsl? 2 K. 70 h. j piłFsezsIs . , 12 X. | s ls s lfsse is  . . . 2 X.

W Niemczech 3 X. 29 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przswadrdk smakowy I literasfe!“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują caio- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
łub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I X. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ges? ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 ba!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bal., nadesła
ne po 60 bal. za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokoł‘ rfsklegt 
ws Lwowie Pasaż Haasmanna I, 9. W Paryżu wy
łącznie Ag6neya: C. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rue dc Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.

12 JE

6 K

2 K

Przedpłata na »Gazetę Lwowską 
wynosi:

W mi e j s c u :
półrocznie (od 1 lipca do 31

g r u d n ia ) .................................
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do

31 m a r c a ) ...........................
miesięcznie (od 1 do końca każ

dego-miesiąca) ...........................2 K

Z a m i e j s c o w a :
p ó łr o c z n ie ............  16 K  —  h
ówierćrocznie . . . .  8 K  — h
miesięcznie . . . . .  2 K W h

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literackie, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej< b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
* Przewodnik« prenumerowany oso

bno, kosztuje:
r o c z n i e  8 K
półrocznie . . . .  Ł K
ćwierćrocznię . . . 2 K

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWI.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem pismem Odręcznem z doia 
21 stycznia b. r. nadęć najmiłeśeiwiej tajne
mu radey, generałowi piechoty i pozasłużbo
wemu Ministrowi, Henrykowi P i t r e i e h o -  
wi,  baronowst-wo i Najwyższym podpisem opa
trzyć odnośny dyplom.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
czerwca b. r. zezwolić ńsjmiłośeiwiej, aby 
radcy Dworu w Najwyższym Trybunale są
dowym i kasacyjnym, dr. Stanisławowi Be ł -  
e i k o w s k i e m u ,  wyrażone zostało, przy spo
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, za jego długoletnią, 
gorliwą służbę Najwyższe uznanie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
czerwca b. r. sezwi lić^naiiniioś.:: w i ej p jF y  
sądu krajowego wyższego w sądzie obwodo
wym w Złoczowie, dr. Franciszkowi Ma n -  
d y b u r o w i ,  na przeniesienie go, wskutek 
jego prośby, do sądu obwodowego w Prze
myślu, oraz zamianować: wiceprezydentem 
sądu obwodowego w Samborze, radcę sądu 
krajowego w Brzeżanach, dr. Fryderyka J  a- 
k u b o w s k i e g o ;  radcami sądu krajowego 
wyższego we Lwowie: radcę sądu krajowego 
w Czerniowcach dr. Emanuela D r e s d n e r s ,  
sekretarza nadwornego w Najwyższym Trybu
nale sądowym i kasacyjnym, Antoniego H u- 
b l a  i radcę sądu krajowego we Lwowie,

Włodzimierza Ł u e z k i e w i e z a ,  a radcami 
sądu krajowego wyższego przy Trybunałach 
I. instaneyi' radców sądu krajowego: Józefa 
K o h m a n n a  w Samborze dla Przemyśla, 
Rudolfa J a c k o w s k i e g o  we Lwowie dla 
Złoczowa i Józefa K a r a n o w i e z a  w Sta
nisławowie dla Stanisławowa.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego i naczelników sądu 
powiatowego: Eliasza S e m a k ę  w Kocma- 
niu do Czerniowiec i dr. Jerzego T a r n a w 
s k i e g o  w Solce do Suczawy; radcę sądu 
krajowego dr. Arnolda L e h m a n n a  w Su- 
ezawie do Czerniowiec, oraz zamianował rad
cami sądu krajowego, sędziów powiatowych: 
dr. Michała D a w i d a  i Temistoklesa Bo- 
c a n e e a ,  obu w Czerniowcach, dla Czernio
wiec.

P. M inister sprawiedliwości zamiano
wał zastępcami prokuratora Państwa w VIII. 
klasie rangi, sędziów: Tadeusza M a l a w 
s k i e g o  w Dynowie dla Stanisławowa, Jana 
Józefa K a p u ś c i ń s k i e g o  w Sądowej Wi
szni dla Tarnopola, Ludwika Karola W ir-  
o Pi e g c w Lubrcańh? dla Przemyśla, dr. 
Ludwika E n g 1 a w Kimpolungu dla Sucza
wy i dr. Alfreda A rtura K o h l r u s s a  dla 
Czerniowiec.

P. Minister kolei żelaznych zamiano
wał starszego inżyniera, Leona M r o c z k o w 
s k i e g o , .  radcą budownictwa w M inister
stwie kolei żelaznych.

P. Minister kolei żelaznych zamiano
wał tytularnego inspektora austryackieh ko
lei państwowych, Eliasza B a r d a c h a ,  rad

cą budownictwa w Ministerstwie kolei żela
znych. __________

P. Minister Ces. i Król. Domu i spraw 
zagranicznych zamianował nadwornego i m i. 
nisteryalnego ofieyała II. klasy, Adolfa S 1 e- 
p o w r o n  M a l i n o w s k i e g o ,  ofieyałem 
nadwornym i ministeryalnym I. klasy.

Ignacy K r a u s ,  rządowo upoważniony 
inżynier budownictwa z siedzibą urzędową 
w Krakowie, złożył przepisaną przysięgę.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 
lipca 1909 r. 1. XVII 3909/70 z wyka
zem panujących w Galieyi chorób zaraźli
wych zwierzęcych, zestawionym na podstawie 
sprawozdań e. k. starostw, przedłożonych od 
26 czerwca do 3 lipca 1909 r., — zamieszczo
ne jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiej
szego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NEEURZĘDOWA.
Lwów, 5 lipca.

Przesilenie na Węgrzech.

Prezydent ministrów dr. Aleksander 
Wekerle udał się na wezwanie dnia 3 b. m. 
do Wiednia, odbywszy tuż przed wyjazdem 
konferencyę z Kossuthem. W drodze do 
Wiednia towarzyszył dr. Wekerlemu minister 
a latere hr. Ziehy.

W kołach politycznych Budapesztu wy
wołało ponowne powołanie b. prezesa gabi
netu przed oblicze Króla najrozmaitsze kom- 
binacye. Ogólnie uznano to za symptom, że 
misyę dr. Lukaesa uważać należy za skoń-

1!)
Dr. Adam Szelągowski.

i podhóży po m m
(Ciąg dalszy).

VI.
T o l e d o .

Rankiem z dworca południowego na 
przedmieściu Atocha wyjeżdżamy do To
ledo. A chociaż jest to jedyne połączenie 
dzienne, pociąg nasz sunie zwolna, zatrzy
mując się na małych stacjach, zabierając lub 
wyrzucając po drodze skromnych podróżnych, 
tłum, przyprószony jednostajną szarzyzną twa
rzy i ubiorów, bez najmniejszego kolorytu 
miejscowego, chyba mowy łub ge-tykulacyi. 
Już to naogół stroje ludowe należą do rzad
kości w Kastylii. Pled, jako okrycie od chło
du, i płaski, o dużych rondach kapelusz fil
cowy, są to jedyne szczegóły ubioru, zdra
dzające tuziemca.

* Przejeżdżamy koło Aranjuezu, którego 
wielki park starodrzewny dziwnie ranujeoko, 
przyzwyczajone do nagiej pustki wyżyny ka- 
stylijskiej.

Kto zna bezdrzewne i bezleśne krajo
brazy Południa, dla tego żaden widok nie 
jest tak malowniczy, jak naszych smug leś
nych na widnokręgu, lub chociażby długie
go szeregu wysmukłych topoli, wskazujących 
drogę do jakiegoś na uboczu położonego dwo
ru. Takim jest właśnie znajomy i swojski

dla oka naszego krajobraz koło tego przy
słowiowego ze swej szczęśliwości zakątka.

Ale. też Aranjuez jest tylko oazą wśiód 
tych wyschłych i płaskich przestworzy.

Malutka stacyjka Castilleio, gdzie po
dróżni długo muszą czekać na zmianę po
ciągu, który ich zawiezie do Toledo, o pół
torej godziny drogi tylko oddalonego. To 
czekanie daje sposobność do obserwowania 
podróżnych wszelkiej narodowości. Dzięki u- 
dostępnieniu komunikacji, Hiszpania jest w 
porze świątecznej lub w okresach wakacyj
nych terenem wycieczek zbiorowych dla F ran 
cuzów. Ale też nic zabawniejszego, jak nie
poradność i zaśniedziałość domowa francu
ska, co prawda okraszona zawsze grubą daw
ką gallijskiego humoru.

Francuz, choćby się ruszał o tysiąc ki
lometrów z domu, zawsze będzie uważał po
dróż swą za spacer poza rogatki Paryża. 
Panowie w słomkowych kapeluszach, które 
im wiatr zrywa z głowy, panie z całym ta
borem pakunków i paczek. Wszystko to 
chmarą obsiada poczekalnię dla podróżnych, 
wciska się do pokojów służbowych, improwi
zuje piknik na miejscu, wypierając zewsząd 
urzędników, prześladując naczelnika staeyi 
żądaniami informaeyj i w dodatku przekrę
cając w zabawny sposób nazwy miejscowo
ści, dokąd jadą. Francuz nie wymówi nigdy 
Tajo (Tacho), tylko zawsze Tage (Taż), Wi
działem znów elegantkę bulwarową, która 
eałą podróż z Paryża do Madrytu zrobiła 
siedząc nieruchomo w jednej pozyeyi w oknie 
wagonu, aby nie zdejmować z głowy najmo
dniejszego kapelusza.

Wszystko jednak ma swój koniec, na
wet najbardziej męcząca i nudna jazda ko
leją. Na dworcu w Toledo siadamy do ja
kiegoś podłużnego dyliżansu, zaprzężonego 
w czwórkę czy też w piątkę koni i z okrzy

kami woźaiey, oraz gruchotem kół ruszamy 
z miejsca. Pędem przejeżdżamy przez wysoki 
most, którego arkady przerzucone ponad rze
ką zamykają się dwiema murowanemi b ra
mami i wpadamy w mury jakiejś twierdzy.

Droga zygzakowato wije się do góry. 
Próżno wychylamy się, aby z okiea dyliżan
su dojrzeć coś więcej, prócz czerwonego mu- 
ru. Towarzyszy on nam prawie do chwili, 
kiedy wysiadamy na maleńkim placyku, za
budowanym domami. Jest to Zoccodover, 
najprzestronniejsze miejsce w eałem Toledo. 
Sama nazwa (po arabsku zocco oznacza targ) 
dowodzi, że przeznaczeniem tego miejsca było 
zdawna służyć za główny punkt i centrum 
miejskiego życia. Łatwo to zrozumiałem jest 
dziś, ale jakim sposobem temu celowi odpo
wiadał on wówczas, kiedy liczba mieszkańców 
Toleda była dz-iesięćkrotnie większa? Na to 
pytanie może odpowiedzieć nam tylko psy
chologia ciasnych i wązkieh zaułków miast 
wschodnich, gdzie się mogą swobodnie gnie
ździć i obracać setki ludzi, gdy dla nas naj
szersza taka ulica wydaje się wązkim cho
dnikiem. Ale za to te wązkie korytarze dają 
w porze upalnej cień, błogosławieństwo skwar
nego nieba.

Tajemniczość, z jaką dostaliśmy się na 
górę, zaciekawia nas i każe zejść z powro
tem do stóp wzgórza, Widok, jaki się ztąd 
odkrywa, może śmiało uchodzić za jedną z 
fantazyj, wysnutych z tajemniczych legend 
średniowiecza.

Dopiero teraz spostrzegamy, że wzgórze, na 
którem wznosi się miasto, jest opasane z trzech 
stron wstęgą rzeczną. Wody Tajo koloru czerwo
nego, płynąc dotychczas po gładkiej prawie 
równinie, w tem miejscu napotkały jakąś 
przeszkodę, wyrwały z przyległych wzgórzy 
jeden cypel, na którym ludzie zbudowali tę 
strażnicę — miasto.

Brzegi Tajo są tak strome i poszarpa
ne, że niezera nasze doliny wapienne podta
trzańskie. Złudzenie krajobrazu górskiego po
tęguje jeszcze widok stad kóz, pasących się 
na niedostępnych skałach i urwiskach. A gdy 
machinalnie podnosimy wzrok ku niebu, 
wśród tego odludzia i martwoty natury rap
tem wyrasta przed naszemi oczyma nie sen, 
ani bajka, lecz żywe mury twierdzy i czwo
robok zamku Alkazaru, koronujący sam 
szczyt. W Tatrach, jak w dolinie Kościeli
skiej, nie trzeba nawet wysiłku fantazyi, 
ażeby martwym skałom nadać kształty ja 
kichś murów. Tutaj naodwrót, zapominamy 
o życiu ludzkiem i o mieście rozsiadłem na 
wzgórzu, a patrzymy na eałą skalistą górę, 
jakby z niej wyrastały te czerwone wieże, 
blanki i baszty zamczyska.

Przecież i pamięć tych murów jesf tak 
stara, że ich zaśniedziałość harmonizuje z 
eałą naturą. Moinaby powiedzieć, że z tego 
wzgórza patrzą na nas wieki historyi tego 
półwyspu. Kto je budował — Maurowi*5 ko
rona kastylska, może jeszcze Wizygoci? To
ledo jest najstarszem miastem Kastylii, da
wną stolicą królów wizygoekieh, kolebką 
wiary ehrześeiańskiej Hiszpanii. Dziś jeszcze, 
wprawdzie nie tutaj, lecz w paryskiem mu
zeum Cluny, podziwiamy te cudowne korony 
złote, ozdobione różnobarwnymi kamykami, 
które pobożni królowie wizygoecy zawie
szali jako wota w świątyniach, a których 
złote litery w otoku składają się na imię 
króla Reeeswinta. I  do dziś dnia Toledo po
zostało metropolią Kościoła katolickiego z 
tamtej strony Pirenejów, a godność arcybi
skupa toledańskiego jest połączona z godno
ścią prymasa Hiszpanii.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czoną. Tylko Tester. L loyd  przestrzega przed 
przypuszczeniem, jakoby powołanie dr. "We
kerlego do Wiednia oznaczało powrót koali- 
cyi do steru. Zdaniem tego pisma, ani homo 
regius nie wyczerpał swej misyi, ani też spo
dziewać się nie można, by w jakikolwiek 
inny sposób miało się przesilenie rozstrzy
gnąć w ciągu lata. Bozstrzygnięcia tego spo
dziewać się można dopiero z początkiem 
września b. r.

M agyar Orszdg, omawiając sytuacyę, pi
sze: Zewsząd rozbrzmiewają głosy nadziei, 
że będzie można obecnie wznowić koalicyę. 
A jednak nie może być o tern mowy. Stron
nictwo niezawisłości zajęło tak stanowczo 
wszelkiej koalicyi przeciwne stanowisko, że 
próbom wskrzeszenia jej z góry przepowiedzieć 
można pogrom. Wypłynęła również pogłoska, 
że Korona pragnie nawiązać porozumienie 
z przywódcami stronnictwa niezawisłości — 
i to bez żadnych pośredników. W takim ra
zie powołanoby Kossutha w pierwszych dniach
b. tygodnia do Wiednia, aby przedłożył Mo
narsze swój projekt rozwiązania przesilenia. 
W każdym razie stronnictwo niezawisłości 
nie myśli denerwować się i sądzi, że może 
cierpliwie czekać, aż także w Wiedniu uznają 
rychłe załatwienie przesilenia za rzecz konie
czną.

Bliska Kossuthowi korespondenc-ya Ma- 
gyar Tudosito wystąpiła zaraz po wyjeździe 
Wekerlego do Wiednia z komunikatem, w któ
rym oświadcza, iż wyprawa ta ma na celu 
wyjaśnienie kwestyi, czy gabinet, który po
dał się do dymisyi, nadal sprawować ma rządy, 
zanim nowy nie zostanie powołany do steru.

Informacya ta znalazła rychło potwier
dzenie w depeszach wiedeńskich. Donoszą 
one: Nąij. Pan przyjął wczoraj o godzinie 
12 m. 25 po południu prezydenta ministrów 
węg. dr. Wekerlego na osobnem posłuchaniu, 
które trwało do godz 1 m. 20.

O godz. 4 po południu wyjechał dr. 
Wekerle z powrotem do Budapesztu.

Wedle Corr. Wilhelm, oświadczył dr. 
Wekerle przed odjazdem wobec interviewu- 
jących go dziennikarzy, że przyjął do wia
domości życzenie Króla, by gabinet do jesie
ni sprawował dalej agendy państwowe.

Tak więc przez miesiące letnie sprana 
pozostanie na dotychczasowym martwym 
punkcie.

W stronnictwie niezawisłości, wobec 
pojednania się Kossutha z Justhem, sądzą, że 
Koronie nie pozostanie nic innego do zro
bienia, jak prezydyum gabinetu powierzyć 
Kossuthowi. Zapominają tam jednakowoż, że 
nominacyi takiej stanęłyby na drodze tru
dności, jakie uniemożliwiały ją  dotąd i ja 
kich też bynajmniej nie usunięto.

A  Nap twierdzi, że Kossuth wystoso
wał do Najj. Pana memoryał, w którym uza-

23)

l L I T E E A f l Y J A l A l G Z l J .
C I E Ń  P R Z E S Z Ł O Ś C I .

( Grazia Deledda: L ’ombra del passato).

(Wolny przekład z włoskiego).

XI.
(Ciąg dalszy).

Oaterina czekała na Adona, oparta w 
oknie swego mieszkania.

— Czego chciała od, ciebie? — zapy
tała, wychylając się.

— Nic! — odpowiedział dyskretnie.
— Mówisz, że nie. Ale ja  wiem dobrze, 

co to było! Chciała ci dać ubranie Marca, 
bo nie posiadasz letniego. Powiedziała babce 
Barberinie, że ma ten zamiar, a babka Bar- 
berina ją  wyburczała, mówiąc, że nie potrze
bujesz jałmużny, bo twoi krewni są bogaci. 
I  babka Barberina jeszcze jej powiedziała, 
że ciotka ciebie wybiłaby, gdybyś przyniósł 
kostium do domu !

— Tak, — zauważył Adone — być 
może, iż mnie wyłaje.

— A więc, słuchaj — rzekła dziew
czynka. — Czy chcesz, abym ci tutaj scho
wała twój kostium?... Daj mi go!

— Nie, zaniosę go do mamy.
Ale ona nalegała, wyciągając małe ra

miona i patrzyła na chłopaka oczami, które 
połyskiwały.

— Czego się boisz? Schowam go do 
szuflady komody. Mama nigdy nie wchodzi 
do tego pokoju. Daj mi go!

W ahał się. Lecz wydawało się, że 
Caterina tak szalenie pragnie oddać mu tę 
drobną przysługę, powtarzała „daj mi go“ 
z tak pieszczotliwym wdziękiem, że obawiał 
się ją obrazić odmową.

— Daj mi go!
Położył pudełko na oparciu okna.
— Chciałbym wziąć krawatkę — sze

pnął.

sądni a swe stanowisko wobec propozycyj 
hominis regli dr. Lukacsa i wyraża nadzieję, 
że harmonia pomiędzy nim i stronnictwem 
niezawisłości, a Koroną w krótkim czasie po
wróci.

— No, to wejdź! — rzekła. — Pokażę 
ci, gdzie umieszczę pudełko... Wejdź prędko, 
jestem  sama jedna w domu...

Adone wskoczył przez okno; następnie, 
z pomocą Cateriny otworzył pudło, wyjął 
krawatkę zieloną w czerwone kropki, którą 
tak podziwiał na szyi Marca, a ponieważ nie 
mógł się ośmielić ubrać się w nią, Caterina 
dała mu dobrą radę.

— Weź ją  na siebie teraz, kiedy nikt 
ciebie widzieć nie może. Zdejmiesz, skoro 
przybędziesz do Casalino.

Od dnia tego zacisnęły się stosunki 
przyjaźni pomiędzy Adone i Cateriną.

Tognina pozwoliła siostrzeńcowi przy
jąć podarunek pani Bignami i poszedł do 
Casale odebrać swoje ubranie. Zbliżywszy 
się do domku, zobaczył handlarkę koszyków, 
klęczącą przed maestd. Biedna ta kobieta 
przestraszyć mogła swoją chudością i blado
ścią; z czerwonemi plamami na policzkach 
i bezkrwistemi wargami, podobna była do 
trupa, któremu w niestosownym żarcie po
malowano twarz karminem. Powstała z tru 
dem i chciała coś powiedzieć, ale prawie nie 
mogła już mówić.

— Czy margrabina Pigozzi już przyje
chała ? — spytała wreszcie głosem bez dźwięku.

— Nie, jeszcze nie — odrzekł Adone. — 
Podobno dopiero we wrześniu przyjedzie.

— Proszę ciebie, żebyś mi oznajmił, 
jak tylko przyjedzie.... A nie zapomnij!

W tej samej chwili Caterina ukazała 
się w oknie małego domku.

— Wracaj, mamo, wracaj prędko! — 
rzekła. — Niedobrze dla ciebie siedzieć na 
dworze. A no, wracaj prędko!

Kobieta się oddaliła opierając się o mur. 
Adone zbliżył się do okna.

— Natychmiast oddam ci pudełko! — 
rzekła Caterina cichym głosem.

Ale, gdy szła ku komodzie, drzwi się 
otwarły i dziwaczna postać starej Suppei za
rysowała się w otworze, jak w jasnych ra
mach.

— Co tu robicie, małe łotry ? — za
wołała swoim grubym głosem. — Co się tu 
dzieje? co się dzieje?

— Nic, babciu! — odrzekła Caterina, 
wracając prędko do okna.

Rokowania kompromisowe
w Xiem«»!ecli.

— Nic? Dam ja  ci nic! Dawno już 
widzę was i śledzę. Co znaczą te wszystkie 
zmowy? Po co te chodzenia? Powiedziano 
mi....

— I cóż? co wam powiedziano? — za
pytał śmiało Adone. — Czy my co złego 
robimy?

— _ Tak, moje serce — poświadczyła 
stara, biegnąc ku oknu. — Jesteście dwoje 
uliczników, dwoje nicponiów, każdy to wie! 
Knujecie coś w tajemnicy....

— Ach! dość już ttrgo! — zawołała 
Caterina tonem stanowczym. — Zaraz po
wiem, o co chodzi.... Ale czy pozwolisz, Ado
ne, abym powiedziała?

Przystał i Caterina opowiedziała sprawę 
z kostiumem. Wtedy stara zmieniła w yraz; 
już się nie gniewała na dzieci, ale swoim 
kijem pogroziła jakiejś niewidzialnej istocie.

W tym roku Dawid otrzymał dyplom 
i wrócił do miasteczka rodzinnego na całe 
lato dla wypoczynku. To było powodem, że 
Adone zaniedbał Andromakę i spędzał u za- 
pałkarzy cały czas wolny, to znaczy te chwile, 
w których nie był obowiązany paść krowy 
albo pilnować owiec i melonów w ogrodzie 
ciotki.

Dawid wywierał na nim jeszcze silniej
szy urok niż Andromaca. Dla tego dziecka, 
będącego u progu młodzieńczości, które pa
trzyło przed siebie ze wzruszeniem i ciekawo
ścią jak podróżny, przed oczami którego od
krywa się wspaniały krajobraz, córka Sisona 
przedstawiała już rozkosz i miłość, lecz stu
dent, przybywający z wielkich miast i ma
jący do nich wrócić, przedstawiał jeszcze coś 
więcej: całe światy dalekie i wspaniałe, jak 
słońce.

Bazu pewnego Dawid zabrał go z sobą 
na połów ryb. Było melancholijne popołu
dnie. Duże chmury fioletowo-bronzowe niebo 
zaciemniały, a ciemne wody miały w sobie 
coś ponurego.

Adone pojmował już piękności przy
rody. Podziwiał dziwaczne kontury chmur i 
odbicia w wodzie. Nie wierzył już w miasto 
zatopione pod rzeką, ale zadawał sobie py
tanie, czy ten ruchomy krajobraz, widziany 
z odwrotu, z tem tłem nieba dalekiem, nie- 
jasnem, które jak przepaść wyglądało, czy

celu, to jest do zadość uczynienia woli ce
sarskiej. W jednej chwili zapomniano o pro- 
gmatycznych deklaracjach, według których 
podatek spadkowy miał być integralnem o- 
gniwem całej reformy finansowej i przystą
piono od razu do rokowań z „czarnym blo
kiem" o ustalenie nowych podatków z wy
łączeniem podatku spadkowego. Bokowania, 
jakie toczyły się w ostatnich dniach między 
przedstawicielami rządu z jednej, a konser
watystami, centrum i stronnictwem Bzeszy 
z drugiej strony, doprowadziły już podobno 
do kompromisu, który jest wymownem stwier
dzeniem kapitulacji rządu na całej linii.

Kompromis między nową większością 
parlamentarną a rządem opierać się ma na 
następujących zasadach: Suinę podatków po
średnich oznaczono na 397 milionów marek. 
Z dotychczasowych projektów swych odstę
puje większość parlamentarna od podatku 
na mlewo i na wywóz węgli. Natomiast je 
dnak podatek od notowania papierów gieł
dowych został utrzymany z pewnem obniże
niem, tak, że wynosić będzie mniej więcej 
połowę pierwotnie projektowanej wysokości 
i ma nosić inną nazwę. Część tego podatku 
będzie uchwalona tylko na trzy lata. Dla 
zastąpienia ubytku tej części wniesie rząd 
podatek od przyrostu wartości na nierucho
mościach i papierach wartościowych. Stem
pel na poliey zabezpieczeń od ognia ma 
przynieść 20 milionów, na czeki 85 milio
nów marek. Stempel od weksli i od papie
rów wartościowych pozostaje niezmieniony. 
Bównież w dotychczasowej wysokości pozo
staje podatek od biletów kolejowych i od 
cukru. Składki matrykularne będą podwyż
szone o 25 milionów marek, to jest o 85 
fenigów na głowę ludności. W ten sposób 
zostanie pokryta zapotrzebowana suma 500 
milionów nowych podatków. Przypuszczają 
nawet, iż do czwartku załatwi się parlament 
z całą reformą finansową.

Niektóre pisma zaprzeczają wprawdzie, 
jakoby kompromis już został zawarty. Dono
szą one przeciwnie, iż pozytywnego rezultatu 
nie zdołano jeszcze osiągnąć i że zebrać się 
ma nowa konferencya, w której wezmą także 
udział ministrowie skarbu poszczególnych 
państw związkowych. Być więc może, iż za
chodzą jeszcze pewne formalne trudności i 
że nie wszystkie szczegóły kompromisu zo
stały już ustalone, ale minio to panuje po
wszechne przekonanie, iż mniej więcej na 
zasadach powyżej określonych reforma finan
sowa będzie uchwalona.

Przekonanie to podzielają także dzien
niki liberalne i zapytują, jaką właściwie rolę 
wśród tych stosunków odgrywa bą. Buelow, 
Który w-prawdzie podał się do dymisyi, ale 
ostatecznie przyjął polecenie przeprowadzenia 
reformy finansowej? Zdaje się, pisze Berli-

on nie istniał rzeczywiście pod wodą. Obłoki 
rozsypane wydawały mu się maską na niebie; 
ale niebo nie lubiło tej maski i skoro tylko 
mogło rozdzierało ją i rozrzucało w prze
strzeni. Przeciwnie zaś małe obłoczki podo
bały mu się z powodu swojej ruchliwości i 
zmienności: miłoby mu było podróżować tak, 
jak one, w nieskończoność.

Połów był obfity, a przecież Dawid po
został zamyślony. Adone miał nadzieję, że 
będzie śpiewał z powrotem; ale młody czło
wiek wolał rozmawiać z przewoźnikiem," który 
go zapytał, czy nie myśli wkrótce pojąć żony.

— Tak, aby ją narazić na śmierć gło
dową ! — zawołał młodzieniec gburowatym 
tonem. — Muszę jeszcze dwa lata pracować!

— A potem zamianują ciebie profeso
rem w szkole chłopców?

— Ja także będę profesorem ! — prze
rwał Adone.

— Ty będziesz uczył same dziewczęta! — 
odrzekł stary przewoźnik żartobliwie. — Po
dobno już teraz zaczynasz.

Adone zaprzeczył z twarzą zaczerwie
nioną jak niebo na horyzoncie. A przewo
źnik mówił dalej, zwracając się do Dawida:

— Słyszałem o pewnej smarkatej, ła
dnej dziewczynce z Casale.,..

— To nieprawda! to nieprawda! Jest 
tylko moją koleżanką!... Nazywa się Caterina, 
a matka jej umierająca.

Następnie Adone opowiedział, że han
dlarka koszyków czekała na przyjazd mar
grabiny, aby ją prosić o pomoc.

— Prosić o pomoc, żeby umrzeć mo
gła! — rzekł student głosem sarkastycznym.

— Wszyscy na nią czekają, na tę mar
grabinę! — drwił Pigoss. — Wszyscy pró
żniacy, wszyscy zrozpaczeni. Nawet młynarz, 
który złamał rękę, czeka na nią jak inni.

— Nie mają czekać na co innego! — 
mruknął Dawid z goryczą.

Margrabina, tak niecierpliwie oczeki
wana, zjechała we wrześniu. Tym razon 
Adone nie widział wjeżdżającej do zamku 
w;elkiej czarnej karocy ciągnionej przez ka
sztanowate konie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawy krajowe.
( Gwarancya kraju za w kładki oszczędności 

w Banku krajowym).
□  Ciągły i stały wzrost wkładek o- 

szczędności w Banku krajowym zmusił Dy- 
rekcyę do przedstawienia radzie nadzorczej 
wniosku na wyjednanie podwyższenia gwa- 
raneyi kraju za przyjmowane przez Bank^ 
krajowy wkładki.

Ostatnie podwyższenie gwarancyi kra
ju  do wysokości dwudziestu milionów ko
ron nastąpiło w r. 1905 i już wówczas by
ło dalsze rozszerzenie granic uprawnienia 
Banku krajowego w powyższym kierunku do 
przewidzenia, — naturalny bowiem rozwój 
agend Banku krajowego oddziaływać musi 
również, na wzrost zaufania publiczności w 
dziale wkładkowym.

Bank krajowy nie domagał się w r. 
1905 znaczniejszego rozszerzenia granic gwa
rancyi kraju, chciał bowiem tym sposobem 
dać Sejmowi sposobność stwierdzenia sto
pniowego rozwoju tej krajowej instytucyi 
finansowej.

Obecny stan wkładek wynosi w Zakładzie 
centralnym i w filii w Krakowie 19,857.521 
koron 7 halerzy Wskutek tego, że gwa
rancyjna może być przekroczoną, rada nad
zorcza Banku krajowego na posiedzeniu 26 
czerwca b. r. uchwaliła prosić Wydział kra
jowy o przedstawienie Sejmowi wniosku na 
dalsze podwyższenie gwarancyi kraju za 
wkładki oszczędności w Banku krajowym 
oraz odsetki od nich do s u m y  c z t e r d z i e 
s t u  m i l i o n ó w  k o r o n .

Wydział krajowy uchwalił przychylić 
się do tego żądania i przedłożyć Sejmowi 
sprawozdanie z wnioskiem na podwyższenie 
gwarancyi kraju do wysokości 40 milionów 

oron.
W następstwie tego zajdzie potrzeba 

zmiany § 89 statutu Banku krajowego, który 
według projektu ma opiewać w przyszłości: 
Zwrot wkładek oszczędności i opłatę odsetek 
od tychże poręcza posiadaczom książeczek 
wkładkowych przedewszystkiern Bank krajo
wy swojemi aktywami i funduszem rezerwo
wym, a w dalszym rzędzie (subsydyarnie) aż 
do wysokości czterdziestu milionów koron 
gwarantuje te wypłaty fundusz krajowy.

Najmniejsza wkładka może wynosić w 
przyszłości tak jak dotychczas, 10 koron.

( ^ )  Ks. Buelow wypełnia ściśle pole
cenia, jakie mu wydał w Kilonii cesarz Wil
helm. Wbrew własnemu przekonaniu i wbrew 
wielokrotnym uroczystym oświadczeniom w 
parlamencie, dokłada on obecnie wszelkich 
starań, aby reforma finansowa została jak 
najrychlej przeprowadzona z porzuceniem 
tych zasadniczych podstaw, na jakich oparł 
ją pierwotnie kanclerz i rządy związkowe. 
Obstawały one stale przy podatku spadko 
wym i odrzucały stanowczo wszelkie pro
jekty, zmierzające do obciążenia obrotów han
dlowych i giełdowych. Baczej żadna reforma, 
niż reforma bez podatku spadkowego i bez 
współudziału stronnictw liberalnych! Takie 
było hasło rządu. A za tem hasłem szedł z 
zapałem cały obóz liberalny, wierząc w jego 
szczerość i Die wątpiąc, iż kanclerz znajdzie 
dość siły i powagi do jego urzeczywistnienia.

Piany te pokrzyżowała jednak wycieczka 
ks. Buelowa do Kilonii. Cesarz odrzucił to 
hasło rządowe, ?, uznawszy reformę finanso
wą za konieczność państwową, nietylko o- 
świadczył się za jej przeprowadzeniem bez 
podatku spadkowego, ale nadto przeprowa
dzenie jej powierzył kanclerzowi z tym wy
raźnym dodatkiem, iż na tem dziele zakoń
czy się jego misya urzędowa. W państwie 
rzeczywiście konstytucyjnem i parlament.ar- 
nem proceder taki byłby wprost niemożliwy. 
Minister nie mogący przeprowadzić własnych 
projektów w parlamencie ustępuje i pozosta
wia swemu następcy wolne pole do dalszego 
działania. W Niemczech inaczej. Dawna wię
kszość rządowa rozbiła się, a z nową wię
kszością konserwatywno centrową ks. Buelow 
współdziałać nie chce, ale pod naciskiem 
woli cesarskiej współdziałać z nią musi i nie 
oprze się kontrasygnowaniu reformy finanso
wej, którą ta nowa większość uchwali. — 
W kołach parlamentarnych z pewnem uzna
niem i zadowoleniem podnoszono, iż po pa
miętnych rozprawach listopadowych cesarz 
ostentacyjnie nie wywierał osobistego wpły
wu na przebieg wypadków parlamentarnych, 
ale w stanowczej chwili okazało się, iż oso
bista wola i osobiste rządy cesarza pozostają 
nadal jedynie rozstrzygającym czynnikiem w 
całej polityce państwowej niemieckiej.

Nie ulega też wątpliwości, źe wola ce
sarza zostanie wykonana. Można nawet wie
rzyć w szczerość złożonych onegflaj w Izbie 
uroczystych oświadczeń, iż między kancle
rzem i Badą związkową istnieje zupełna har
monia, skoro obecnie tak kanclerz, jak rzą
dy związkowe zmierzają zgodnie do jedaego



ner Tageblatt, iż ks. Buelow w ostatnich 
dniach czyni wszystko, aby swoją reputację 
do reszty zdyskredytować. Najpierw oświad 
czyt on, iż chce obstawać przy podatku spad
kowym, lecz wkrótce od niego odstąpił. D a
lej oświadczył, iż reformy finansowej nie 
przeprowadzi przeciw liberałom, a obecnie 
przeprowadza ja z „czarnym blokiem1'. Po 
trzecie oświadczył, iż nie zezwoli na żadne 
podatki, które mogłyby przynieść szkodę han
dlowi i przemysłowi, a teraz zgadza się na 
podatki, obciążające w wysokim stopniu i 
handel i przemysł. Wreszcie ogłosił on ofi
cjalnie, iż żadną miarą nie dopuści do opo
datkowania obrotów giełdowych, ale i na 
tym punkcie widocznie ustąpił. „I te wszyst
kie sprzeczności pokrywa ks. Buelow własną 
swoją osobą. Pozwalamy sobie zapytać się, 
ileż jeszcze zwrotów dokona on, zanim osta
tecznie opuści pałac kanclerski? To mistrzow- 
stwo w niedotrzymywaniu danego słowa jest 
najbardziej zdumiewającą rzeczą o tym ca: 
łym kompromisie".

Na swoją obronę może ks. Buelow przy
toczyć to, iż obecnie już nie działa według 
własnej myśli i własnego przekonania, ale 
spełnia tylko wolę cesarza,_ a po spełnieniu 
jej bezwarunkowo ustąpi. Żaden z jego po
przedników nie ustępował wśród warunków 
dla siebie tak osobiście przykrych. Ks. Bue- 
lowa odstąpili najpierw konserwatyści, wzglę
dnie jego najbliżsi przyjaciele polityczni, po
konało go i upokorzyło centrum, a wreszcie 
cały obóz liberalny, który niedawno z entu- 
zyazmem powitał jego oświadczenie, iż ducha 
liberalnego nie należy wyłączać z publiczne
go życia w Niemczech, dzisiaj szydzi z jego 
przyrzeczeń i zapewnień, zarzuca mu złama
ni?. danego słowa i odstępstwo od własnych 
zasad. Zakończenie jego karyery publicznej 
jest smutne. Niema stronnictwa polityczne
go, które ubolewałoby nad jego upadkiem. 
W parlamencie już nie zajmują się ks. Bue- 
lowem, lecz jego ewentualnym następcą. Dy- 
misya ks. Buelowa przejdzie bez wrażenia.

Przed pałacem kanclerskim ujrzano one- 
gdaj wóz do przewożenia mebli. Wiadomość 
tę zanotowały wszystkie dzienniki berlińskie 
w kronice politycznej, bo uznano ją za sym- 
ptomat obecnej sytuacyi politycznej. Kanclerz 
powoli opróżnia swoje mieszkanie urzędowe. 
Kto się do niego wprowadzi, dotąd nie wiadomo. 
Ostatnia lista kandydatów na stanowisko kan
clerza jest następująca: hr. Monts, Beth- 
m ann-Kollweg, ks. Furstenberg, ks. Hatz- 
feld, prjski m inister wojny Einem, genera
łowie Loowenfeld i Mackensen, a wreszcie 
Rheinbaben. Kandydatury te omawiane są 
w kołach parlamentarnych, ale wszelkie kom- 
binacye są przedwczesne, bo na wybór kan

c le rza  nie ma wpływu parlament, ale zależy 
on wyłącznie od woii cesarza. Przypuszczają 
jednak, iż nominacya nowego kanclerza na 
stąpi natychmiast po załatwieniu reformy fi
nansowej. a przypuszczenie to opierają na 
tem, iż szef cywilnego gabinetu p. Yalentini 
wskutek nagłego wezwania odjechał z Pocz
damu do Tiavemuade, gdzie obecnie bawi 
cesarz.

Z pod berła rossyjskiego.
(Obieżysasi a system pasportowy. — Wizyta- 

cya pasterska na Syberyi).
Ogromnie aktualną sprawę poruszył w 

swem sprawozdaniu dorocznem gubernator 
łomżyński. W okresie odpływu „obieżysa- 
sów" zagranicę wzrasta ogromnie liczba „prze
stępców", którzy bez pasportów przekradają 
się przez kordon graniczny. Zmusza ich do 
tego drożyzna i utrudnienia przy uzyskiwa
niu pasportów.

„System pasportowy — piszą EussMja 
Wiedomosti — stworzony na to, ażeby unie
możliwić przechodzenie granicy bez wiedzy 
władz, wywołuje właśnie zwiększoną liczbę 
nielegalnych przejść; wymierzony przeciwko 
emigrantom politycznym, jest on w tym 
względzie bezsilny, a spada na emigrantów, 
którzy nic wspólnego z polityką nie maią a 
idą zagranicę dla ehleba. System pasportowy 
rodzi „przestępców", którzy nie popełnili ża
dnego występku. Walczyć z temi oryginalne- 
mi przestępstwami można tylko w ten spo
sób, że się przestanie je za przestępstwa u- 
ważać. Do takiego wniosku przychodzi gu
bernator łomżyński, uważając, źe najracjo
nalniejszym środkiem walki z nielegalnem 
przechodzeniem granicy jest „obniżenie ofła- 
ty pasportowej i zmniejszenie formalistyki 
przy otrzymywaniu pasportów". Jeżeli znie
sienie pasportów jest środkiem zbyt radykal
nym, to w każdym razie należy całą proce
durę pasportową uprościć i koszty obniżyć 
tak. ażeby uzyskanie pasportu było tańsze, 
aniżeli pośredn Mo „prawidłowo funkeyo- 
npjąeyeh organizacyj, które się trudnią prze
prowadzaniem przez granicę".

^Tymczasem reforma pasportowa tulą 
się gdzieś po kancelaryach ministeryalnych. 

*
Dzienniki syberyjskie przynoszą zajmu

jące szczegóły z wizytacji ks. biskupa Cie
plaka, kościołów katolickich w Tomsku i

„Gazeta Lwowska" z dnia <

Krasnojarsku. W izytacja ta, pierwsza na Sy
beryi, była wedle orzeczeń miejscowych or- 
gauów, niezwykłem i podniosłem świętem 
dla miejscowej ludności katolickiej, to też 
brali w niem udział wszyscy, począwszy od 
dzieci, aż do sędziwych starców, zesłanych 
w roku 1868. Na wieść o przyjaździe bisku- 
pa-Polaka, zjeżdżano do Tomska o 200 wiorst 
i dalej.

Nastrój świąteczny udzielił się ludno
ści na kilka dni przed przybyciem biskupa, 
a chwili przyjazdu oczekiwali wszyscy w ra 
dosaym niepokoju i trwodze. Ludność kato
licka w Tomsku święciła dzień wielkiej ra 
dośei i niezwykłych wzruszeń.

Już od wczesnego rana, w dzień przy
jazdu, niewielki kościółek w Tomsku i przy
legły ogród, przepełniony był tymi, którzy 
lata oczekiwali tej radosnej chwili. Na twa
rzach obecnych, w chwili, gdy biskup prze
kroczył próg świątyni, malowało się silne 
wzruszenie, wielu płakało.

Ks. biskup zamieniwszy wizyty z gu 
bernatorem i biskupem Meleteuszem, zwie
dził ochronkę dla dzieci, oraz szkołę przy 
katoliekiem Tow. (Jobroczynności i przytułek 
dla starców. Ztąd udał się do Uniwersytetu 
i Instytutu technologicznego., wieczorem zaś 
odwiedził szpital i kolonie letnie dla dzieci 
z przytułku. Dnia 80 maja inteligencja miej
scowa podejmowała dostojnego gościa obia
dem, który zgromadził przeszło 70 osób. 
W czasie uczty ks. biskup w serdecznem 
przemówieniu dziękował obecnym za przy
jęcie, poczera zwróciwszy się do obecnych 
rodziców, mówił o wychowaniu dzieci w 
miłości i przywiązaniu do Kościoła, wiary i 
Ojczyzny.

Podczas bytności ks. biskupa, odbyło 
się zebranie miejscowej kolonii polskiej w 
kwestyi budowy nowego kościoła w Tomsku. 
Zebraniu przewodniczył ks. biskup; postano
wiono, po długiej dyskusji, przystąpić do bu
dowy świątyni, a jakkolwiek środki przezna
czone na ten cel są obecnie bardzo jeszcze 
szczupłe, kolonia zamierza brakującą sumę 
zebrać drogą składek i ofiar.

Wieczorem tegoż dnia ks. biskup udał 
się w dalszą podróż na wschodnią Syberyę 
i Sachalin. Pożegnawszy zebranych para
fian, biskup udał się na cmentarz katolicki, 
zkąd punktualnie o godz. 9 wieczorem po
spieszył na dworzec, gdzie go oczekiwały 
tłumy ludu. Wagon, w którym jechał, 
zarzucono kwiatami. Ks. biskupowi ofia
rowano prześliczną tacę srebrną z wyry
tym widokiem kościoła i stosownymi napi
sami.

W izytacja w Krasnojarsku miała ten 
sam podniosły i uroezysty charakter niezwy- 
kłegc dla tamtejszych Polaków i katolików 
święta. Po uroezystem nabożeństwie, które 
zgromadziło tysiące wiernych, odbył się na 
cześć gościa obiad. Nastrój panował powa
żny, zarazem jednak nadzwyczaj serdeczny.

Dnia 8 czerwca ks. biskup dopełnił w 
miejseowem więzieniu Sakramentu bierzmo
wania, do którego przystąpiło 20 aresztan- 
tów katolików. Następnie około godziny 11 
rano ks. biskup odprawił uroczyste nabożeń
stwo żałobne za duszę ś.p. biskupa A. Wnu
kowskiego, poezem przemówił do zebranych, 
żegnając ich serdecznemi słowy. Wzruszenie 
obecnych było wielkie.

O godzinie 2 po południu ks, biskup 
przybył na dworzec. Oczekiwały tam już tłu
my ; wiele pań przybyło ubranych biało z 
bukietami w ręku. W chwili, gdy gość wy
siadł z powozu, sypano kwiaty pod nogi, a 
zewsząd wyciągały się ręce z bukietami.

Po odjeździe ks. biskupa tłum w sku
pieniu i powadze rozszedł się ze stacyi....

Do stacyi „Jenisiejl odprowadzili go 
ścia ks. Światooelk-Mirski z Krasnojarska, 
Demikis z Tomska, o: ar, ks. Szwaras. Prócz 
tego w wędrowca towarzyszy ks. biskupowi 
feześciu kapłanów.

K R O N IK A .
Lwów, 5 lipca.

-  M aren d a r  s :
W t o r e k  (6 lipca):
Izajasza pr. — Izasława. —  Akrypyny. 
Wschód słońea o godzinie 3 26 rano, za

chód słońca o godzinie 7'31 po południu.

— W  sprawie egzaminów wstępnych 
do klasy I. we Lwowie. Wpisy do klasy I. 
gimnazjów i szkół realnych we Lwowie odby
wać się będą do wtorku, dnia 6 b. na., do go
dziny 1 w południe.

Przypuszczeni do egzaminu będą przede- 
wszystkiem uczniowie ze Lwowa i najbliższej 
okolicy.

Egzamin ustny zacznie się dnia 6 b. m 
po południu.

— Z Uniwersytetu. PP. Eugeniusz Bole
sław Dziurzyński, rodem z Brodów, Tytus Hobler, 
sędzia powiatowy i naczelnik sądu w Rudkach, 
rodem z Kalinowa, Henryk Weisbtrg, rodem z 
Drohobycza, Jakób Leon Julles, rodem z Koło
myi, Józef Finkelstein, rodem ze Stanisławowa,

lipca 1909.

otrzymali na tutejszym Uniwersytecie stopnie 
doktorów praw.

— Z Politechniki. P. Adam Oświęcimski, 
rodem z Bochni, złożył na wydziale inżynieryi 
tutejszej Politechniki drugi egzamin państwowy.

— Rada miasta Lwowa odbędzie 
w bfżącym tygodniu dwa posiedzenia: dziś, w 
poniedziałek i we czwartek, dnia 8 b. m.

Posiedzenie dzisiejsze będzie poufne, we 
czwartek zaś jawne.

— Konsul francuski we Lwowie, p. 
Erazm Świerczewski, wyjechał na dwa miesiące 
do Krynicy — dokąd w sprawach osobisto urzę
dowych listownie do niego udawać się należy.

— Krajowy wiec sądowych ofieyan- 
tów i pomocników kancelaryjnych z całej 
G alicji odbędzie się we Lwowie, w niedzielę 
dnia 11 b. m., o godzinie 3 po południu w sali 
sądu kraj. cywilnego przy ui. Teatralnej, I. pię
tro, drzwi nr. 13.

Delegatem lwowskiego nauczycielstwa 
ludowego do Rady szkolnej okręgowej we Lwo
wie wybrany został na odbytem w sobotę zgro
madzeniu p. Kornel Jaworski

— Konkurs. Akademia Umiejętności w 
Krakowie ogłasza konkurs na 2 stypendya im. 
bł. p. Henryka Wohla.

Stypendya wynoszą po 900 koron roeznie 
i będą wypłacane w dwu ratach, z początkiem 
zimowego- i letniego półrocza każdorazowego 
roku szkolnego.

Petenci powinni wykazać, że są albo po
chodzenia włościańskiego, a to z Galicyi za
chodniej lub Królestwa Polskiego, lub że są 
Polakami wyznania mojżeszowego i stałymi 
mieszkańcami Galicji zachodniej lub Królestwa 
Polskiego. — Jedno stypendynm musi za
wsze przypaść dla petenta pochodzenia wło
ściańskiego, a drugie dla petenta wyznania 
mojżeszowego. — Nadto petenci winni wy
kazać, że są zapisani na jeden z Uniwersy
tetów galicyjskich lub na Uniwersytet war
szawski, lub też na inny jakiś Uniwersytet, znaj
dujący się w granicach dawnej Polski i że się 
specjalnie poświęcają stuiyom nad językiem 
polskim, literaturą polską łub historyą polską; 
przyczem przez historyę polską należy także ro
zumieć studya nad historyą prawa polskiego i 
stosunków wewnętrznych dawnej Rzeczypospoli
tej polskiej.

Kandydat, który uzyska stypendyum, bę
dzie obowiązany przed pobraniem następnej raty 
przedstawić świadectwa kollokwialne, a'bo inne, 
im równocznaczne uniwersyteckie świadectwa z 
dobrym postępem.

Kandydat, który stypendynm uzyskał, mo
że je zachować przez cały przeciąg studyów 
uniwersyteckich, oraz, o ile zamierza zdawać 
doktorat, przez dwa lata jeszcze po normałnem 
ich ukończeniu, o ile jednak w tym czasie nie 
uzyskał posady z pensyą co najmniej równa
jącą się rocznej kwocie stypendyalnej. — O prze
dłużenie na przeciąg dwu lat po uzyskaniu 
absolutoryum należy wnieść osobne podanie i 
załączyć do niego poparcie tego łub tych pro
fesorów, pod których kierunkiem kandydat stu
dya swoje odbywał.

Podania zaopatrzone: a) w metrykę chrztu, 
b) świadectwo ubóstwa, c) świadectwo przyna
leżności, d) dowody uczęszczania na Uniwersy
tet i e) świadectwa kollokwialne aibo inne, im 
równoznaczne świadectwa uniwersyteckie z do
brym postępem — należy wnosić do Zarządu 
Akademii Umiejętności do dnia 20 października 
1909.

— Okręt wojenny »Radetzky«. W so
botę odbyło się w Tryeśoie, w obecności na
stępcy Tronu Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer
dynanda, spuszczenie na wodę nowego okrętu 
wojennego „Radetzky".

Okręt ten zbudowany jest według wyma
gań nowoczesnej techniki. Budowę przeprowa
dzono w „Stabilimento tecnico triestino". Pan
cerz okrętu sporządzony jest ze stali Siemiensa- 
Martina. Długość okrętu w konstrukcyjnej linii 
wodnej wynosi 137 m., szerokość na wysoko
ści linii wodnej 24 m., średnie zanurzenie 
okrętu 8 m., pancerz waży 3.070 ton. Do po
ruszania okrętu służą dwie czterocylindrowe 
maszyny o 133 obrotach na minutę, o sile 
20.000 koni; mogą poruszać okręt z szybko
ścią 20'5 mil morskich na godzinę. Uzbrojenie 
okrętu składa się z czterech 30 5 em. dział, 
ośmiu dział 24 cm., dwudziestu dział 10 cm., 
sześciu dział 7 cm., dwu mitraliez, oraz trzech 
przyrządów do wyrzucania torped. Po za tem 
otrzyma jeszcze okręt działa 8 cm. służące do 
użytku dla operacji przy wylądowaniu. Maszy- 
neryę ciężkich dział i wind porusza prąd pięciu 
dynamomaszyu. Okręt wojenny „Radetzky" wraz 
ze zbudowanym niedawno okrętem „Areyksiążę 
Franciszek Ferdynand" należą do dywizji, ma
jącej zastąpić skreślone z listy floty operacyjnej 
w r. 1906 okręty.

— Uczczenie prof. dr. Wincentego 
Zakrzewskiego. W sobotę o godzinie pół do 
1 po południu odbyło się w seminaryum hi- 
storycznem Uniwersytetu Jagiellońskiego odsło
nięcie portretu prof. dr. Wincentego Zakrzew
skiego, który ustępuje z katedry uniwersyte
ckiej. Na uroczystości obecny był wydział fi
lozoficzny i zastępcy byłych i obecnych 
uczniów. Imieniem profesorów przemówił do 
jubilata dziekan wydziału filozoficznego prof. 
dr. Bieńkowski, poczem odpowiadał jubitat 
prof. dr. Zakrzewski, zaznaczając, że na takie

wyróżnienie nie zasługuje. Portret przedstawia 
prof. Zakrzewskiego w stroju dziekana.

—. Towarzystwo pisarzy polskich. 
Pod tą nazwą powstało nowe Towarzystwo, ma
jące charakter ściśle zawodowy. Według za
twierdzonego już przez Namiestnictwo galicyj
skie statutu „członkiem Towarzystwa może zo
stać każdy pisarz polski, bez względu na miej
sce zamieszkania, pracujący twórczo lub nauko
wo w zakresie literatury pięknej", którego wy
dział Towarzystwa przyjmie w tajnem głoso
waniu. Cel Towarzystwa określa statut jako 
„niesienie materyalnej i moralnej pomocy człon
kom". W programie prac Towarzystwa jest wy
dawanie wzorowego pisma peryodycznego. Na 
walnem zgromadzeniu, które odbyło się w Za- 
k»anem, wybrano prezesem Jana Kasprowicza, 
jego zastępcą Stefana Żeromskiego. Do wydziału 
należą obecnie: Gustaw Daniłowski, Artur Gór
ski, J. Lemański, Władysław Orkan, Tadeusz 
Pini, Wacław Sieroszewski, Michał Sokolnicki 
i Stanisław Wyrzykowski. Obowiązki sekretarza 
pełni tymczasowo Stanisław Wyrzykowski.

— Zjazd neurologów, psyehiatrów
1 psychologów polskich odbędzie się w dniach 
11, 12 i 13 października b. r. w Warszawie. 
Na tematy dwu pierwszych posiedzeń ogólnych 
wybrano: 1. metody badania w psychologii, neu
rologii i psychiatryi i 2. terminologię polską w 
psychologii i psychiatryi.

Na ogólne tematy sekcyi neurologicznej 
wybrano: 1. nowotwory mózgu i rdzenia, 2. 
padaczkę.

Na tematy ogólne sekcyi psychiatrycznej 
wybrano: 1. rozpoznanie różniczkowe pomiędzy 
psychozą maniakalno-depresyjną i stępi niem 
wczesnem, 2. klasyfikacyę różnych postaei idyo- 
tyzmu.

Na tematy ogólne sekcyi psychologicznej 
zaproponowano: 1. badanie inteligencji, 2. stany 
podświadome.

Pozatem wygłaszane będą odezyty w oby
dwu sekcjach na tematy, zgłaszane przez ucze
stników Zjazdu.

Zawiadomienie o odczytach winno być do
konane przed 1 sierpnia.

Krótkie streszczenia odczytów winne być 
przedstawione najpóźniej 15 września. Wyso
kość składki wynosi 10 rub., przesyłać ją na
leży na ręce skarbnika dr. A. Ciąglińskiego 
(Kopernika 11).

Komitet organizacyjny Zjazdu stanowią: 
Bregman, Ciągliński (skarbnik), Dawid, DydyA- 
ski, Flotau (w icePrezes)i Gajkiewicz (prezes), 
Goldflam, Koełichen, Kopczyński, Korniłowicz, 
Łapiński (sekretarz), Męczkowski, Nussbaum, 
Radziwiłłowicz, Segat, Steriing (sekretarz), Szy- 
cówna, Weryho (wiceprezes), Wizel.

Adres biura Zjazdu: Warszawa, Niecała 7, 
lokal Towarzystwa lekarskiego.

— Konkurs dla architektów pol- 
skieh. Akcyjny Bank związkowy we Lwowie 
rozpisał za pośrednictwem „Koła architektów 
polskich we Lwowie" konkurs na szkice gma
chu dla Banku związkowego Stowarzyszeń go
spodarczych i pokrewnych związkowych insty- 
tucyj. Gmach ten ma stanąć na rogu pl. Smolki, 
ul. Mickiewicza i ul. Podlewskiego we Lwowie. 
Do nadsyłania prac wyznaczony został termin 
dn. 1 września b. r. do godziny 12 w połu
dnie. Projekty należy przesyłać pod adresem 
„Koła architektów polskich" Lwów, ul. Zimo- 
rowieza 1. 9, gdzie też otrzymać można warunki 
konkursu, program i plan sytuacyjny. Przezna
czone są 3 nagrody, a to pierwsza 2.000 kor., 
druga 1.200 koron i trzecia 800 koron.

— Kurs gier i zabaw dla nauczy
cieli i  uanczj cielek, urządzony staraniem 
Tow. zabaw ruchowych we Lwowie, rozpocznie 
się dnia 7 b. m. o godz. 9 rano w Parku gier 
(za rogatką stryjską). Uczestnicy (czki) kursu 
zechcą zgłosić się punktualnie w oznaczonym 
dniu do zarządu Parku, celem złożenia legi- 
tymacyi od swojej dyrekeyi. Mężczyźni powinni 
zaopatrzyć się w nadliczbową parę starego obu
wia — którego używać będą do gry w piłkę 
nożną. Ktoby przyjechał do Lwowa wcześnie:, 
raczy się zgłosić do sekretaryatu ul. Linde
go 5.

— W sali Tow. politechnicznego
(Zimorowicza 1. 9) odbędzie się we środę, d. 7
b. m., o godz. 7 wieczorem odczyt p. Stanisława 
Kosińskiego, architekty i hygienisty z Berlina 
p. t. „O raeyonalnem suszeniu i uzdrowotnieniu 
mieszkań oraz niszczeniu g?zyba domowego i 
zapobieganiu tworzeniu się tegoż". Wstęp wol
ny dla wszystkich.

— Kurs wakacyjny w warstatach 
studenckich. Chcąc umożliwić niezamożnej 
młodzieży, która zmuszona jest pozostać przez 
czas wakacji we Lwowie, korzystanie z war- 
statów studenckich, „Liga pomocy przemysło
wej" urządza kurs wakacyjny za zniżoną opłatą
2 koron miesięcznie. Praca w warstatach od
bywać się będzie w dotychczasowej porze t. j. 
od 3 —7 po południu. Wpisy przyjmuje w go
dzinach urzędowych biuro „Ligi pomocy prze
mysłowej" ul. Ghorążczyzna 27.

— Z «SokoIa-Macierzy«. Dziś, w ponie
działek, odbędzie się dalszy ciąg walnego zgro
madzenia. Na porządku dziennym wybór ści
ślejszy dwu członków wydziału (jednego na trzy 
lata i jednego na dwa lata).

— Popis sokolego oddziału konne
go. Na ujeżdżalni przy ulicy Oetnerowskiej od
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był się w sobotę po południu popis członków 
sokolego oddziału konnego, któremu przypatry
wała się liczna publiczność. Członkowie tego 
oddziału odbyli najpierw rozmaite ćwiczenia, 
jak najeżdżanie na przeszkody i zrzucanie cho
choła pchnięciem i cięciem szpady, poczem na
stąpiły zawody w zabawach konnych i bra
nie przeszkód ze szklanką wody w ręce. 
Popis zakończyły wyścigi konne i piesze z 
przeszkodami w ośm koni. Po popisie rozdano 
zwycięzcom bardzo piękne upominki.

— Wieczorki humorystyczne. W so
botę, dnia 10 i w niedzielę, dnia 11 b. m., 
urządza p. Gustaw Fiszor dwa wieczorki hu
morystyczne w miejskim Teatrze. Bilety nr. te 
przedstawienia sprzedaje kasa zamawiań (han
del kwiatów p. Wolińskiego, plac Maryackl) od 
wtorku, 6 lipca, od godziny 10 do 1 przed po
łudniem, a w dzień przedstawienia od godziny 
9 do 1 przed i od godziny 3 do 8 po południu 
kasa w gmachu Teatru miejskiego,

— Ofiara. Z okazyi wybudowania no
wego domu przy ul. Hetmańskiej 1. 12 i prze
niesienia biura do tejże realności złożyła firma 
„Dom bankowy Sokal i Lilien" na ręce prezy
denta miasta p. Ciucbcińskiego kwotę 1000 ko
ron na rzecz ubogich miasta Lwowa bez różnicy 
wyznania.

— Ślub panny Heleny Odrowąż Wysockiej, 
córki ś. p. Antoniego i Ewy z Fryczów Wy
sockich, z panem Józefem Fryczem, adwokatem 
przysięgłym w Kijowie, odbył się 3 b. m. w Po
lance Wielkiej Grono gości weselnych podej
mował sędziwy stryj i opiekun panny młodej, 
p. Józef Odrowąż Wysocki z matką panny mło
dej, synem i synową.

A  Uroczyste odsłonięcie pomnika 
weteranów z r. 1863/4. Wczoraj przed połu
dniem odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika, 
wzniesionego na cmentarzu Łyczakowskim, obok 
grobowców żołnierzy r. 1863 4. Pomnik ten 
skromny z głazów białego kamienia, na któ
rych wznosi się postać chorążego powstańców 
ze sztandarem w dłoni, powstał ofiarność ą je
dnostek. Odsłonięcie jego miało nastąpić w d. 
3 maja, ale z powodu' ulewnego deszczu mu
siano uroczystość odroczyć do wczoraj.

Kilkutysięczna publiczność przybyła na 
cmentarz pochodem od kolumny Mickiewicza, 
gdzie było miejsce zboru. Cały cmentarzyk roku 
1863 zapełnił się i stoki wzgórza cmentarnego 
pełne były publiczności. Najbliżej pomnika zgro
madzili s ię : JE. P. Marszałek krajowy Stani
sław hr. Badeni, Najprzew. Biskup ks. Wła
dysław Bandurski, prezydent miasta p. Ciuchciń- 
ski z członkami Rady miejskiej, uczestnicy po
wstania ze sztandarem, Sokolstwo polskie 
wszystkich lwowskich gniazd, członkowie To
warzystwa strzeleckiego, korpus ochotniczej 
straży pożarnej „Sokół", delegacye „Gwiazdy11, 
cechów i innych Stowarzyszeń rękodzielniczych, 
młodzież i t. d.

Po odegraniu przez „kapelę czwartaków" 
pieśni narodowej, spadła z pomnika zasłona. 
Najprzew. Biskup ks. Bandurski, po cichej mo
dlitwie, poświęcił pomnik, poczem przemówił 
do obecnych. „W epoce przygnębienia — mówił 
ks. Biskup — epoce stojącej w łunie pożarów, 
kurzawie krwi, w epoce męczeństwa, ofiar, sta
wiano na ziemi naszej, na cmentarzach dębowe 
wysokie krzyże z cierniową koroną. Krzyże te 
już dziś poczerniały. Dziś stajemy u pomnika, 
który przypomnąó nam ma tę epokę, w epoce 
pracy organicznej, pojętej w duchu narodowym 
na wszystkich polach. Stajemy przed pomni
kiem, wzniesionym na cześć tych, co padli w 
walce o niepodległość naszej Ojczyzny, tych, co 
na Sybirze, na wygnaniu, na tułaczce, w kaza
matach ofiarą swego życia stwierdzili miłość 
Ojczyzny. Stajemy przed pomnikiem tych, któ
rych imiona nie są zapisane na kartach histo- 
ryi, ale w sercach — księgach żyjących w ka
żdej epoce, w każdym wieku.

Nie z cierniową koroną ten pomnik, ale 
z chorążym, co trzyma sztandar, do boju pro
wadzi, do pracy, wytrwałości, budzenia ducha". 
Mowę swą zakończył Najprzew. ks. Biskup na- 
stępującemi słowami: „Do przeszłości nam iść 
i wzór brać. Płomienie w sercach mieć, pioru
nów w garści stos, hej, jak tych orłów eliów, 
ku słońcu wciąż się rwać, lecz nigdy wstecz, 
o nie!... a na redutach stać". A nigdy wstecz, 
a na redutach stać każdemu na swem stano
wisku do obrony, do ataku, aby nie dać sobie 
nic wyrwać, nie uronić nic z tego co nasze11.

W dalszym ciągu przemówił wiceprezes 
Tow. weteranów z r. 1863 dr. Bronisław Dulęba, 
który oddał pomnik pod opiekę miasta, wyra
żając nadzieję, że miasto zaopiekuje się gorąco 
nietylko pomnikiem, ale i cmentarzykiem towa
rzyszów broni.

Po jego przemówieniu odśpiewał chór 
„Eeha" utwór pt. „Pogrzeb Kościuszki", a 
w końcu przemówił prezydent miasta p. Ciuch- 
ciński, zapewniając, że Reprezentacya miejska, 
opiekująca się wszystkiemi pamiątkami narodo- 
wemi, i tą również szczerze opiekować się 
będzie.

Na zakończenie odśpiewano pieśni naro
dowe.

— Cykliści, odwiedzający tłumnie Brzu- 
chowiee, stają się postrachem mieszkańców tego 
pięknego letniska, zwłaszcza dziatwy. Jeżdżą 
najczęściej w szalonym pędzie, bez latarek wie
czorem, a co najgorsze chodnikami, przeznaczo
nymi dla pieszych. Nie pomagają tablice z prze

strogami, ani protesty przerażonych matek lub 
opiekunek. Taki jeden lub drugi pan potrąci 
dziecko, potłucze dotkliwie i rzuciwszy niepar
lamentarną odpowiedź na uczynioną sobie uwa
gę, pomyka dalej na stalowym rumaku. W nie
dzielę ofiarą szalonej jazdy cyklisty padła dzie
wczynka, która uległa złamaniu nóżki. Letnicy 
udają się za naszem pośrednictwem z prośbą
0 większą opiekę zdrowia i życia swej dziatwy. 
Możeby kluby i Towarzystwa sportowe zechciały 
w tym kierunku wpłynąć na swoich członków?

— Walny Zjazd »Towarzystwa szkoły 
indowej« w Kołomyi. Sobotę po południu 
wypełniły obrady w komisyacb, które jednako
woż, mimo trwania poza godzinę 8, przeważnie 
nie skończyły się.

O godzinie 8 wieczorem odbył się w sali 
Kasy oszczędności bankiet w obecności zastę
pców wszystkich sfer kołomyjskich. Na galeryi 
przygrywała orkiestra studencka.

Pierwszy toastował prezes Bandrowski, 
przemawiali potem pp. Gruszecki, Majeranowski, 
dr. Gertlor i redaktor Wąsowicz.

Drugie plenarne posiedzenie rozpoczęło 
się wczoraj dopiero około południa, ponieważ 
przedtem trzy komisye zjazdowe kończyły swe 
onegdaj rozpoczęte prace.

Na porządku dziennym pełnego posiedze
nia były sprawozdania komisyjne. Imieniem 
komisyi sprawozdawczej referował p. Horody- 
ski, imieniem finansowej p. Kostkiewicz.

Z ważniejszych uchwał podnieść należy 
następujące: W sprawie seminaryum bialskiego 
powzięto następującą uchwałę: „Zjazd wyraża 
żal, że nie można było budowy seminaryum w 
Białej oddać polskiej firmie i przyjmuje spra
wozdanie zarządu głównego w tej sprawie w 
całej pełni do zatwierdzającej wiadomości".

W sprawie „Daru grunwaldzkiego11 uchwa
lono: „Zjazd wita z żywą radością zainieyo- 
waną przed kilku tygodniami akcyę „Daru 
grunwaldzkiego", wyraża nadzieję, że ofiarność 
ogólna na ten cel nie osłabnie, a T. S. L. do
łoży wszelkich starań, ażeby temu zaufaniu go
dnie odpowiedzieć przez dokładne baczenie na 
niebezpieczeństwa kresowe".

Ostatnie słowa wywołały żywą dyskusyę, 
która toczyła się około kwestyi, czy „dar 
grunwaldzki" ma być przeznaczony na kresy 
wschodnie, czy zachodnie, czy na oba razem. 
Sprawy nie rozstrzygnięto.

Wkońcu nchwalono jednomyślnie wnio
ski rady nadzorczej, udzielające zarządowi głó
wnemu absolutoryum, oraz wyrażające uznanie
1 podziękowanie całemu społeczeństwu za ofiar
ność na rzecz T. S. L., a prasie polskiej za 
popieranie celów T. S. L.

Referat komisyi szkolnej wygłosił p. 
Du b i e l .  Z szeregu uchwał zwrócić należy 
uwagę na zapowiedź nowej akcyi T. S. L. na 
Bukowinie. Uchwalono bowiem, ażeby Zarząd 
główny T. S. L. w porozumieniu z czerniowie- 
ckiem Kołem zajął się sprawą powstania w 
Ozerniowcach gimnazyum polskiego i na ten 
cel już w r. 1910 ma być przeznaczona osobna 
kwota z funduszów Zarządu głównego.

Uchwalono także następującą rezolucyę: 
„Zjazd uznając, że szkoła dzisiejsza nie odpo
wiada duchowi naszemu i naszym narodowym 
potrzebom, uznaje zarazem, że zanim akcya 
przedsięwzięta przez miarodajne czynniki do
prowadzi do zreformowania szkolnictwa naszego, 
nauczycielstwo już w ramach istniejących ustaw 
zdziałać może bardzo wiele w kierunku budze
nia i ksz^łcenia ducha narodowego. Zjazd wy
raża uznanie tym jednostkom z pośród nauczy
cielstwa, które przy nauce szkolnej uwzględniają 
interesy narodowe."

Referat komisyi oświatowej pozaszkolnej 
przedstawił p.  W i e r  czak.  Komisya ta zaj
mowała się sprawą kursów dla analfabetów 
i czytelnictwa wiejskiego, Sprawozdanie komi
syi wnioskowej przedłożył p. N i e w i a d o m 
ski .  W tej grupie wniosków zwraca uwagę 
myśl zakładania zimowych kursów dla kiero
wników czytelń i zimowych kursów dla służby 
folwarcznej. Postanowiono także współdziałać 
ze stowarzyszeniami mieszczański cmi „Gwiazdy".

Przy rubryce wnioski uchwalono przez 
aklamacyę na wniosek redaktora W ą s o w i c z a  
następującą rezolucyę:

„W jubileuszowym roku Słowackiego za
przeczono naTodowi naszemu prawa złożenia 
śmiertelnych szczątków autora „Króla Ducha" 
w królewskich podziemiach Wawelu. Żywy 
członek narodowego organizmu, Towarzystwo 
Szkoły ludowej, przyłącza się do powszechnego 
protestu przeciwko nie dającemu się niczent 
usprawiedliwić zakazowi i wyraża jednomyślnie 
przekonanie, że prochy Juliusza Słowackiego 
powinny spocząć obok szczątków królów pol
skich w katedrze Wawelskiej.11

Na samym końcu Zjazdu ogłoszono wy
nik uzupełniających wyborów. Do zarządu głó
wnego wybrani na 3 lata: dr. Leszek Cyga, 
Ludwik Halski, dr. Władysław Leopold Ja
worski, dr. Władysław Kania, Olawia Kopecka, 
Władysław Wilhelm Krzysztoń, Hubert Linde, 
Witold Ostrowski, Kazimierz Piątkowski, Artur 
Starzyński, Jadwiga Strokowa, Tadeusz Taba- 
czyński; na dwa lata : dr. Stefan Surzyeki; na 
rok : Tadeusz Łopuszański i Kazimierz Wy- 
czyński.

Do rady nadzorczej: Jan Armółowicz,
Jakób Bojko, dr. Józef Buzek, Paweł Ciompa, 
dr. Julian Gertler, dr. Michał Koy, dr. Maryan 
Starzewski,

Z powedu wyniku wyborów (uie wybrano 
ponownie dotychczasowych członków Zarządu 
głównego, mianowicie prof. Wł. Wasunga i red. 
Wąsowicza, kandydatów ludowców) grupa człon
ków Towarzystwa Szkoły ludowej, należących 
do Polskiego Stronnictwa ludowego, przez usta 
p. Wąsowicza złożyła oświadczenie, że żadnego 
miejsca w Zarządzie głównym, ani w radzie 
nadzorczej nie przyjmuje (tj. p. Krzysztoń i Boj
ko), a nadto złożyła jeszcze następującą dekla- 
racyę: „Przedstawiciele ostentacyjnych przy dzi
siejszych wyborach do Zarządu głównego T. S. L. 
uszczuplonej grupy przekonaniowej oświadczają, 
że fakt ten uważają za tendencyjne usuwanie 
tejże grupy od prawa i możności wglądania 
w Zarząd główny Towarzystwa. Fakt ten, wy
rażenie nieufności dla własnej komisyi matki, 
Zarządu głównego i zarazem objaw wysokiej 
nietoleraneyi przekonaniowej i anektowania agend 
Towarzystwa na rzecz jednego tylko stronictwa, 
naruszył istniejący stan posiadania mniejszo
ści w Zarządzie głównym majoryzując ją w szko
dliwy dla rozwoju Towarzystwa sposób. Z ubo
lewaniem stwierdzić musimy, że u grupy naro
dowo - demokratycznej przeważyły względy par
tyjne w chwili, gdy praca kół naszych w T. S. L, 
się wzmogła, w chwili, gdy apolityczność T. S. L. 
stwierdzono, w chwili, gdy rocznica Grunwaldu 
o konsolidacyę sił wszystkich woła. Wobec 
tego nie mogąc wśród nowo wytworzonych wa
runków przyjąć odpowiedzialności za dalszą go
spodarkę w zarządzie głównym T. S. L , usu
wamy się wszyscy od udziału w ciałach 
zwierzchniczych T. S. L., które skutkiem tego 
pozbawione będą nadal reprezentacyi naszej 
grupy".

Obrady Zjazdu zakończyło przemówienie 
prezesa Bandrowskiego.

A  Zgubiono : w Ogrodzie miejskim pu
lares zawierający 52 kor., książeczkę galic. Kasy 
oszczędności, wystawioną na nazwisko Geni 
Widerker, a opiewającą na 2000 kor.

A  Znaleziono: gotówką 20 kor.
A  Mały zbieg'. Z domu p. Jana Onysz

kiewicza, ofieyała policyi w Przemyślu, zbiegła 
onegdaj 14 letnia jego córka Janina.

Onyszkiewiczówna jest średniego wzrostu, 
blondyna, szczupła na twarzy.

A  Kronika policyjna. Właścicielowi 
fabryki tutek p. S. Elsterowi skradziono ośm 
metrów długości szyld reklamowy, który był 
umieszczony na rusztowaniu przy ormiańskim 
kościele katedralnym.

Policya aresztowała wczoraj Antoniego 
Baszę, poszukiwanego od dłuższego już czasu 
za kradzież na szkodę dr. Soleckiego.

A  Kradzież w kantorze wymiany.
W nocy z soboty na niedzielę wywiercili zło
dzieje Otwór w rolecie kantoru Schutza i Cha- 
jesa przy ul, Kopernika 1. 5, następuie wycięli 
szybę w oknie i skradli na szkodę tej firmy 17 
złotych monet, wartości 350 kor. Poszkodowany 
spostrzegłszy rano kradzież, zawiadomił wszyst
kie kantory wymiany. Niebawem przytrzymano 
w kantorze Kitza i Stoffa 14 letniego termina
tora rusznikarskiego, Józefa Wawrzkiewicza, 
który usiłował zmienić 2 złote monety, pocho
dzące z kradzieży. Zapytany zkąd je wziął, od
pow iedzi, ze otrzymał je do zmieniania od 
stojącego na ulicy mężczyzny Za wskazówką 
Wawrzkiewicza schwytano Kazimierza Kaparow- 
skiego, czeladnika rusznikarskiego i oddano go 
w ręce policyi. Znaleziono przy nim świder i 
53 kor., które uzyskał ze zmiany skradzionych 
monet. Kaparowski przyznał się do kradzieży, 
twierdząc, że nie miał spólników.

A  Krwawe wesele. W domu przy uli
cy Szeptyckich 1. 22 u Pawła Halla odbywało 
się wczoraj wesele, na które przybył zupełnie 
nieproszony Feliks Niziniak. Mimo to ugo
szczono go, a gdy już Niziniak podjadł i popił, 
wszczął awanturę , przyczem ugodził Halla 
„hałbą" w głowę tak silnie, że załamał mu 
czaszkę. Nieszczęśliwego odwieziono do szpitala.

A  Za kradzież koni z wozom are
sztowano Antoniego Śmigielskiego. — Wóz z 
końmi pozostawił wczoraj woźnica na ulicy 
Ochronek i odszedł na chwilę, a gdy powrócił, 
koni nie było. — Śmigielskiego aresztowano z 
końmi na rogatce Łyczakowskiej. Po spisaniu 
protokołu w policyi, wypuszczono go na wolną 
stopę.

A  Podrzucone niemowlę. Nieznana 
z nazwiska matka podrzuciła wczoraj pod próg 
domu przy ulicy Technickiej 1. 8 niemowlę, li
czące około 6 miesięcy. W powijakach znale
ziono list, w którym matka niemowlęcia po
daje, iż pozbywa się swej dziewczynki z nę
dzy, ma bowiem jeszcze dwoje dzieci, a mąż 
od kilku miesięcy leży chory na suchoty. Dzie
ckiem zajął się komisaryat miejski.

A  Wypadek na budowie. Dziś przed 
południem na budowie przy ul. Dominikańskiej
1. 4, spadł z wysokości I. piętra duży belek i 
ugodził w głowę 15-letniego Karola Ryka, za
jętego gaszeniem wapna. Czaszka uległa zała
maniu. Nieprzytomnego chłopca odstawiono do 
szpitala.

A  Awantura za rogatką. Wczoraj po 
południu za rogatką Żółkiewską powstała ol
brzymia awantura. Przyczyną było to, że mu
rarz Michał Wertas przebił rękę żołnierzowi 
15 pp. Natanowi Selzerowi jego własnym ba
gnetem. Wertasa aresztował żandarm i zakuł 
mu ręce. Mimo, że był przy tern patrol woj

skowy, olbrzymi tłum tak okrążył żołnierzy, ^  
nie mogli się ruszyć. W zamieszaniu tern Wer* 
tasa uniesiono na rękach w zaułki zarogatkowe- 
Wezwano później pogotowie wojskowe z koszar 
przy ul. Kurkowej, które szybkim krokiem przy- 
było za rogatkę z najeżonymi bagnetami. Na 
widok znacznej liczby wojska tłum się rozszedh 
Szukano Wertasa nadaremnie. Na całej ulicj i 
Żółkiewskiej wylęgły tłumy ludzi.

•f Zmarli w ostatnich dniach: w Śnią- 
tynce pod Drohobyczem, Stanisław hr. Tarnow
ski, syn Waleryana i Ernestyny z Tarnowskich; ! 
w 71 r. życia ;

w Krakowie, Julian Tałasiewicz, erner. 
radca sądu kraj. wyższego, b. prezydent sądu i 
obwodowego w Nowym Sączu, w 73 r. życia.

— W szkole sztuk pięknych dla ko
biet Maryi Niedzielskiej w Krakowie (ul. Ko
lejowa 3) odbyła się d. 1 b. m. wystawa prac 
uczenie, oraz przyznanie przez grono profeso- j 
rów nagród. Otrzymały: medai srebrny Julia 
Jonscher-Lipińska z Warszawy za studya olej
ne, medal bronzowy Ludwika Kraskowska z 
Krakowa (st. olejne i rzeźby); listy pochwalne: 
Wanda Krahelska z Litwy (rzeźba), Halina t 
Kwapińska z Warszawy (ol), Ewa Orlikowska
z Ukrainy (rys.), Helena Małecka z Krakowa 
(rys.); wzmiankę zaszczytną: Alicya Rosenblat- 
tówna z Krakowa (ol.).

Nowy rok szkolny rozpocznie się z dniem 
1 października. Otwarty będzie nowy dział 
szkoły, sztuki dekoracyjnej, pod kierunkiem 
art. malarza p. Jana Bukowskiego.

— Śmierć w studni. W Krakowie, w 
realności przy ul. Krowederskiej 1. 79, utonął w 
sobotę w nocy w studni zamieszkały tam mu
rarz, 50 letni Józef Siekiera. Według opowia
dania lokatorów, Siekiera wszedłszy na studnię 
dla zaczerpnięcia wody, przechylił się tak 
nieostrożnie, iż wpadł do niej. Po wydobyciu 
zwłok, stwierdzono na nich 3 rany cięte na 
czole, oraz stłuczenie prawego boku. W spra
wie tej wdrożono dochodzenia sądowe.

— O zbrodnię szpiegostwa. Przed 
trybunałem zwykłym rozpoczęła się w sobotę 
w sądzie krajowym karnym w Wiedniu roz
prawa karna przeciw 3 2 -letniemu Bronisławowi 
Dyrczowi z Myślenio i 3 0 -letniemu Stanisła
wowi Miodragowiczowi z Białogrodu o zbro
dnię szpiegostwa na rzecz jednego z państw 
ościennych. Rozprawa potrwa kilka dni.

— Powódź. W nocy z piątku na sobotę | 
spowodował deszcz w Bukowicach (Freiwaldau) 
powódź. Z Krakowa wezwano telegraficznie pio
nierów. W ciągu soboty przedpołudniem woda 
opadła.

— Zamaeh morderczy aktorki. W ka
wiarni Stefana w Pradze onegdaj w nocy wy
konała 23-letnia aktorka Filomena Prochaska 
zamach na swojego dawnego przyjaciela Ne- 
metschkego, urzędnika prywatnego, liczącego 
również 23 lat życia. Filomena Prochaska, ar
tystka teatru miejskiego w Bad Hall, dała wo
bec stu przeszło gości trzy strzały z rewolwe
ru do hi emetschkego, wszystkie jednakże strza
ły chybiły. Sprawczynię zamachu uwięziono.

—  Spuścizna po Bliziństim . Po zmar
łej w tych dniach małżonce ś. p. Józefa Bli- j  

zińskiego — jak donoszą pisma warszawskie — 
znaleziono wśród papierów rękopisach kilka 
nieznanych utworów scenicznych, napisanych 
przez autora „Pana Damazego".

I t a l i i  l i t e c l o - a r t y s t m e .
Macierz Polska. Niezwykle pożyteczną 

i potrzebną książkę wydała obecnie Macierz w 
swej Bibliotece: „O hodowli ptactwa domowe
go". Autorka, p. K Stasiniewiczowa, właści
cielka i kierowniczka szkoły chowu drobiu w 
Zielunej, zamknęła w książce tej wszystko, co 
gospodynie wiedzieć powinny, jeśli chcą prowa
dzić chów drobiu racyonalnie, oszczędzać na 
wydatkach, a osiągać znaczne zyski. Obecnie 
płynie do Galicyi z obcych krajów rocznie 
40,000.000 koron za jaja, drób i pierze — au
torka dowodzi, że w krótkim czasie sumę tę 
możnaby potroić. Książka p. Stasiniewiczowej, 
ułożona systematycznie, jest równocześnie ro
dzajem encyklopedyi w swoim zakresie — po
ucza o wszystkiem: o budowie ptactwa domo
wego, rasach, karmieniu, budowie korników, 
poideł, o sposobach przechowywania jaj, spo
sobach tuczenia drobiu, o chorobach i środkach 
zapobiegawczych, o sposobach organizowania 
spółek, targów i t. d. Słowem jest to podręcznik 
pod każdym względem wyczerpujący i wzorowy. 
Liczy stron 234 i zawiera 75 rycin. Cena 1 
kor. 60 hal.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Rada rolnicza.

Z Wiednia nam donoszą:
Przed kilku dniami odbyło się posie

dzenie Rady rolniczej pod przewodnictwem 
P. Ministra rolnictwa Brafa.
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P. Minister, zagajając posiedzenie, nad

mienił, że w obecnym okresie swej działal
ności Eada rolnicza zająć się ma ważnemi 
sprawami handlowo-politycznemi: sprawą od
dłużenia gruntów, prawem wodnem, ubezpie
czeniem społecznem, brakiem robotników, re
formą planów nauk w szkołach rolniczych 
i lasowych, zwłaszcza w kierunku nauki han
dlowej. Ten ostatni punkt uważa P. Minister 
za część obszerniejszej kwestyi, mianowicie 
podniesienia zdolności kupieckiej całego sta
nu rolniczego.

W ciągu obrad prof. G ó r s k i  przed
stawił sprawozdanie w sprawie ubezpieczenia 
społecznego i zaznaczył, że wniesiony przez 
Eząd projekt ustawy w tym przedmiocie nie 
odpowiada życzeniom, objawionym przez Badę 
rolniczą co do uwzględnienia stosunków w 
rolnictwie. Mówca wniósł zatem, by projekt 
ten ponownie przedyskutowano i by wybrano 
na ten cel osobny komitet.

Sprawę tę przekazano komitetowi, wy
znaczonemu do wstępnych obrad nad uregu
lowaniem rolniczego kontraktu roboczego.

Następnie obradowano nad nagłym wnio
skiem hr. S z e p t y c k i e g o ,  żądającym, aby 
przy znaczniejszych wyrębach lasów i sprze
dażach drzewa, które należy uważać za likw_ 
dowanie części kapitału gruntowego, a nie 
za normalny dochód roczny, transakcje te 
nie były podwójnie opodatkowane.

W związku z tem prof. G ó r s k i  wniósł 
rezolueyę, aby księgi dochodów, prowadzone 
przez centralne Towarzystwa rolnicze dla po 
szczególnych rolników, były brane przez wła
dze podatkowe za podstawę wymiaru dochodu 
z posiadłości rolnej i leśnej.

Bezolucyę tę przyjęto, a wniosek nagły 
p. Szeptyckiego przekazano oddziałowi laso- 
wemu Bady.

Na posiedzeniu oddziału rolniczego Bady 
rozwinęła się dyskusya nad wniesioną przez 
Bząd ustawą o utworzeniu centrali spożytko- 
wywania bydła (Viehverwertungs - Zentrale). 
Dyskusyę zagaił szef sekeyi Z a l e s k i ,  któ
ry roztrząsał szanse i znaczenie akeyi, zmie
rzającej do zorganizowania spożytkowywania 
bydła i do związanego z tem podwyższenia 
rentowności chowu bydła. Mówca podał przy- 
tem szczegółowe cyfry statystyczne co do 
ilości bydła, bitego w Austryi. Bównież u- 
dzielił mówca wyjaśnień o zamiarach Mini
sterstwa rolnictwa w tej sprawie.

Wszyscy mówcy, w których liczbie był 
także p. C z e c z, powitali myśl, wyrażoną 
w przedłożeniu rządowem.

Sprawę przekazano osobnemu komite
towi.

W dalszym ciągu obrad tego oddziału 
omawiano nagły wniosek p. Cz e e z a ,  w któ
rym Bada uprasza Ministerstwo rolnictwa, 
aby działało w tym kierunku, by nie czyniąc 
ujmy ewentualnemu podwyższeniu podatku 
konsumeyjnego i ewentualnej zmianie ogólnej 
cyfry kontyngentu, jeszcze w roku bieżącym 
dokonano nowego, indywidualnego rozdziału 
kontyngentu spirytusu na przyszły okres.

Wniosek ten bez dyskusyi przyjęto.

OSTATNIA POCZTA.
* Aleksander hr. Skarbek nadesłał do 

Słowa Polskiego list następujący:
Ponieważ przeciwnicy mojej kandyda

tury przedstawiali mnie w dotychczasowej 
walce wyborczej jako kandydata antisemi- 
ckiego, przeto obawiając się, aby dalsza wal
ka przy ściślejszych wyborach między mną 
a dr. Doboszyńskim nie zeszła wbrew woli 
mojej i stronnictwa, do którego należę, na 
tory wyznaniowe i nie zaogniła dotychczaso
wych przyjaznych stosunków między ludno
ścią chrześcijańską a żydowską miast Sam
bora i Gródka — oświadczam, że kandyda
turę moją niniejszem cofam.

Lwów, dnia 1 lipea 1909.
Dr. Aleksander hr. S k a r b e k .  

Jak Słowo Polslcie donosi, powiadomio
ny o zrzeczeniu się kandydatury przez hr. 
Skarbka komitet wyborczy w Samborze re- 
zygnaeyi tej nie przyjął do wiadomości i bez 
względu na powyższe oświadczenie hr. Skarb
ka podtrzymuje nadal jego kandydaturę.

=  Na j j .  P a n  przyjął d. 3 b. m. o 
godz. 1 po południu w Zamku w Sehfin- 
brunnie P. Prezydenta Ministrów br. Biener- 
tha na osobnem posłuchaniu, która trwało 
prawie 2 goddziny.

=  Z Paryża donoszą: Prezydent Eal- 
libres przyjął wczoraj po południu na oso
bnem posłuchaniu austro-węgierskiego amba
sadora hr. K h e v e n h  ii l l e r a ,  który mu 
wręezył insygnia wielkiej wstęgi orderu Ste
fana.

P. Pallierbs nadał hr. Kheyenhtillerowi 
wielką wstętę legii honorowej.

=  C e s a r z  W i l h e l m  po uroczysto
ściach w Sassnitz i Trelleborg, krążyć bę
dzie po wodach niemieckich, w podróż zaś 
na Północ uda się później, niż pierwotnie 
układano.

=  K r ó l  E d w a r d  angielski zdecydo
wał się, jak z Londynu donoszą, stanowczo 
także w r. b. przybyć na kuraeyę do Ma- 
rienbadu.

Angielski ambasador u Najw. Dworu, sir 
Leighton Eairfax Cartwight zamieszka od 10 
sierpnia w Karlsbadzie.

=  Generalissimus turecki Mahmud Szef- 
ket basza oznajmia, że śledztwo sądu wojen
nego stwierdziło w i n ę  A b d u l  H a m i d a  
w wydarzeniach z 13 kwietnia, że jednak 
wbrew odmiennym wiadomościom Abdul ITa- 
mid nie będzie postawiony przed trybunał 
stanu.

=  Do Frankfurter Ztg. donoszą z T e 
h e r a n  u , że zastępcy Anglii i Eossyi za
wiadomili wczoraj na audyencyi szacha, że 
nie może on liczyć na poparcie mocarstw. 
Szach m'mo to nie chce ustąpić i spodziewa 
się, że zwycięży.

Młodoturecki deputowany Izmael Ilak- 
ki zaznacza w Taninie , że Turcy a wobec po
suwania się Bossyi do Persyi nie może po
zostać bierna. Turecki minister spraw za
granicznych śledzi z uwagą położenie w 
Persyi.

fflLBGMMT GAM LWIM
Otwarcie ruchu w ostatniej części 

kolei alpejskich.
Spittal, n. Drawą (w Karyntyi) 5 lipca. 

Dziś odbyło się otwarcie ostatniej części no
wych kolei alpejskich.

Od rana napływały tłumy gości, przyby
łych zbliska i zdaleka. Dworzec był odświętnie 
udekorowany. Stowarzyszenia z orkiestrami 
i młodzież szkolna, oraz przedstawiciele władz 
ustawili się przed budynkiem kolejowym.

O godzinie 7 minut 30 rano przybyły 
dwa osobne pociągi z gośćmi z Wiednia i z 
Karyntyi. Między innymi przybyli: PP. Mi
nistrowie Wrba i Schreiner, Namiestnik 
ks. Hohenlohe -Sehillingsfiirst, oraz bardzo 
wielu wysokich urzędników i dostojników, 
w ich liczbie era. szef sekcyi Boża, szef 
sekcyi w Ministerstwie skarbu Kniaziolucki, 
szef sekeyi w Ministerstwie kolei Kosiński. 
W liczbie przybyłych posłów parlamentar
nych byli pp. Biały i Konstanty Lewicki.

Około godziny 8 przybył Najd. Arcy- 
książę Eugeniusz, a w kwadrans później nad
jechał osobny pociąg Dworski, wiozący Najj. 
Pana. Monarcha z okna wagonu dziękował 
za owacyjne przyjęcie, jakie zgotowały mu 
liczne zastępy gości i tłumy publiczności. Po 
przywitaniu się z Najd. Arcyksięciem, Mo
narcha podał rękę księciu Biskupowi z Gurk
i przyjął raporty P. Ministra kolei, komen
danta korpusu, Prezydenta Karyntyi i sta
rosty z Spittal, poezem udał się z Najd. A r
cyksięciem i ze świtą do uamiotu Cesarskiego.

Na przemowę P. Ministra kolei Najj. 
Pan odpowiedział:

Miło mi, że mogę uczestniczyć w uro- 
czystem otwarciu owej części kolei, która 
stanowi końcowy dział drugi-go połączenia 
kolejowego z Tryestem. W wykonaniu tego 
toru nowego austryaecy technicy postawieni 
byli przed jedno z największych i najtru
dniejszych zadań budownictwa kolejowego. 
Wierni z dawna wypróbowanej swej sławie 
wywiązali się oni i z tego zadania w sposób 
znamienity i stworzyli przez to dzieło, które 
tworzyć będzie na zawsze chwałę krajowego 
kolejnictwa. Oby skutkiem utworzenia ukoń
czonego obecnie toru kolejowego, który ma 
służyć tak licznym interesom publicznym i 
prywatnym, a którego dojście do skutku 
świadczy o rozumnem i patryotycznem współ
działaniu wszystkich interesowanych czynni
ków, rozkwit gospodarczy, rozpoczęty w spo
sób tak szczęśliwy przez poprzednie budowy 
kolei alpejskich, czynił z pomocą Boską dalsze 
postępy na pożytek Państwa i całej jego 
ludności.

Chętnie czynię zadość pańskiej prośbie, 
abym dokonał otwarcia nowej linii.

Na przemowę Marszałka Karyntyi bar. 
Aiehelburg-Labic Najj. Pan odpowiedział:

Chętnie przybyłem tym razem do gór
skich okolic Mego księstwa Karyntyi, aby 
wziąć udział w uroezystem otwarciu kolei 
tauryjskiej. Z radością przyjmuję zapewnie
nie niezmiennej wierności mieszkańców Mego 
ukochanego księstwa Karyntyi i wyrażam 
życzenie, aby nowa ta linia — ostatnia 
w rzędzie nowych wielkich kolei alpejskich — 
przyniosła krajowi, który chętnie otaczam 
Swą opieką, błogosławieństwo gospodarcze 
i kulturalne.

Po ceremonii religijnej, odprawionej 
przez ks. biskupa, Najj. Pan, wyszedłszy 
z namiotu, podał rękę PP. Ministrom i taj
nym radcom, poezem przedstawiono Monar
sze szereg osobistości, biorących udział w u- 
roczystości. Następnie Najj. Pan przeszedł 
obok szpaleru młodzieży szkolnej i przyjął 
od jednego z chłopców i jednej z dziewcząt 
bukiety, a następnie wzdłuż frontu stowarzy
szeń udał się z świtą do pociągu Dwor
skiego, którym otwarto ruch na nowej kolei. 
Wśród dźwięków kapeli i okrzyków zebranej

publiczności, pociąg ruszył, a za nim w kró
tkich odstępach czasu podążyły inne pociągi 
z tymi gośćmi, którzy nie wsiedli byli do 
pociągu Dworskiego.

K raków , 5 lipca. (Tel. pry w.). Wczo
raj wieczorem ślusarz z fabryki Zieleniew
skiego, 30-letni Piotr Gorgon z Królestwa 
Polskiego, strzelił 5 razy z rewolweru w za
miarze morderczym do swej 27-letniej żony, 
Zofii. Jeden strzał skaleczył ją ciężko w 
brzuch. Gorgon, nie będąc pewny, czy strza
ły odniosły skutek, dusił żonę pod gardło. 
Powodem zamachu miało być oświadczenie 
Gorgoniowej, że męża opuści, bo dowiedzia
ła się, że był skazany na 3 lata katorgi, a 
przed karą uciekł do Krakowa. Polieya prze
wiozła ciężko rannę kobietę do szpitala. Bó
wnież do szpitala przewieziono, a następnie 
odstawiono do sądu karnego Piotra Gorgo- 
nia, który twierdził, że dwa razy strzelił do 
siebie. _ Gorgon nie ma wcale rany postrza
łowej. Żona jego zeznała, że wszystkie 5 
strzałów były do niej skierowane. Gorgoń 
ma na głowie ranę ciętą, prawdopodobnie 
pochodzącą od skaleczenia szkłem.

5-miesięeznym chłopczykiem Gorgoniów 
zajęli się sąsiedzi.

Wiedeń, 5 lipea. Najj. Pan odjechał 
wczoraj o godzinie 9 wieczorem na otwarcie 
kolei Tauryjskiej do Spittal nad iHiorem 
Miihlsztadzkiem i przybył tam dziś o kwa
drans na 9 rano.

Ztamtąd uda się Monarcha do Bad Ga- 
stein, zkąd wyjedzie o godz. 12 w południe, 
a wieczorem o godz. 7 min. 45 przybędzie 
do Penzingu i uda się do Schónbrunnu.

Wiedeń, 5 lipca. Slavische Corr. do
nosi: W Miihrisch-Weisskirehen odbyło się 
zgromadzenie wyborców okręgu, w którym 
wybrano posłem P. M inistra Żaczka. P. Mi
ster Żaczek w mowie swej przypomniał dzieje 
utworzenia prowizorycznego i definitywnego 
gabinetu br. Bienertha i podał powody co 
do swego głosowania nad rezolucją p. Su- 
stersiea w sprawie bośniackiego Banku a- 
grarnego.

Mowę przyjęto oklaskami i jednomyśl
nie uchwalono P. Ministrowi zaufanie, oraz 
wezwano go, aby wytrwał na posterunku 
jako poseł i Minister.

Czerniowce, 5 lipca. Wczoraj odbyło 
się w obecności przedstawicieli wszystkich 
władz kościelnych i autonomicznych, a przy 
udziale licznej punliczności, oraz reprezen
tantów zagranicznych i polskich Towarzystw 
sokolich uroczyste poświęcenie i otwarcie 
boiska do zabaw dzieci „Sokoła" polskiego. 
Po Mszy polowej nastąpiły przemówienia, 
między innemu przedstawiciela Koła polskiego 
w parlamencie. Następnie odbył się uroczy
sty poebód przez miasto. Po południu od
były się ćwiczenia, połączone z zabawa ogro
dową, a wieczorem raut w polskim Domu 
narodowym. Pogoda sprzyjała uroczystości.

B udapeszt, 5 lipea. Na dzisiejsze po
siedzenie Sejmu węg., które jak wiadomo, 
zwołano na żądanie posłów chorwackich, po
słowie zjawili się nader licznie. Przybyli 
także ministrowie, ale zasiedli nie na ławie 
ministeryaluej, lecz w szeregach posłów.

Prez. J  u s t h otworzył posiedzenie i 
kazał przedewszystkiem odczytać prośbę po
słów chorwackich, w której opowiedziano 
znaną sprawę co do nietykalności p. Nowo- 
sela i zażądano zwołania posiedzenia. — 
W prośbie powiedziano też, że p. Nowosel 
został aresztowany i skazany na 14 dni a- 
resztu.

Odczytanie prośby niezawisła lewica 
przyjęła okrzykami oburzenia.

Podczas mowy prezydenta Justha zja
wił się minister Kossuth. Powitany okrzyka
mi „Eljen", zajął również miejsce w ławach 
poselskich.

Prezydent zaznaczył, że pp. Szkisak i 
Nowosel listownie zgłosili naruszenie swej 
nietykaluośei. Sprawę tę bez dyskusyi należy 
przekazać komisyi nietykalności.

P. S u p i ł o  (Chorwat) żąda głosu.
Wrzawa i okrzyki: Niema dyskusyi!
P r e z y d e n t :  Niewątpliwie, ale poseł 

może żądać nagłego traktowania.
P. Su p i l  o zaczyna mówić po chor- 

wacku.
Wrzawa i głosy: Niech mówi po wę

giersku !
P. S u p i ł o  mówiąc dalej po węgiersku, 

omawiał naruszenie nietykalności p. Nowo- 
sela.

P r e z y d e n t  dwukrotnie upominał mó
wcę, by nie wdawał się w meritum.

P. Su p i ł o  kończy postawieniem wnio
sku, aby uznano sprawę za nagłą i aby ko- 
misya zdała sprawę w ciągu 24 godzin.

Wywiązała się nad tym wnioskiem dy
skusya.

M etz, 5 lipca. Statek „Zeppelin II." 
wylądował tu wczoraj po pomyślnie odbytej 
przejażdżce.

K zym , 5 lipea. Papież przyjął wczoraj 
misyę turecką pod przewodnictwem Galiba 
beja. Misya zawiadomiła ofieyalnie Papieża 
o wstąpieniu nowego sułtana na tron.

Messyna, 5 lipca. Wczoraj po południu
wybuchł tu wśród gruzów pewnego domo
stwa pożar.

O 3 rano, a następnie o g. 2 i 3 po 
południu odczuto trzęsienie ziemi.

Tyflis, 5 lipca. Onegdaj o godzinie 10 
wieczorem odczuto tu dwukrotnie trzęsienie 
ziemi.

B elg rad , 5 lipca. Z urzędowej strony 
zaprzeczają wiadomościom, powtarzanym w 
ostatnim czasie przez dzienniki austryackie 
i węgierskie, o księciu Jerzym; wiadomości 
te zaczerpnięte były z tendencyjnego małe
go dziennika belgradzkiego. Pozbawione są 
podstawy doniesienia zarówno o konferencyi 
ks. Jerzego ze spiskowcami, jak o akeyi spi
skowców przeciw księciu, jakoteż o zarzą
dzeniach ministra wojny na ewentualny wy
padek.

H alifax, 5 lipca. Zjednoczeni górnicy 
Ameryki podają do wiadomości, że w naj
bliższy wtorek ogłoszą strejk w kopalni wę
gla Towarzystwa Dominion Comp., które za
trudnia 700 robotników, w razie, jeżeli To
warzystwo nie. wyszle swoich reprezentan
tów na zwołaną na poniedziałek konferen
cję  robotników górniczych. Towarzystwo, 
które od dłuższego czasu przygotowało się 
na niepokoje, kazało otoczyć zakład swój 
parkanem umocnionym przez kabel dla prą
du o sile 5.000 wolt.

Teheran, 5 lipca. Między kozakami 
szacha a rewolucjonistami przyszło wczoraj 
rano do walki koło Szachabat, w pobliżu Te
heranu. Kozacy mieli kilku zabitych. Szcze
gółów brak.

Teheran, 5 lipca. (Pet. Ag.). Według 
doniesień dragomana rossyjskiego poselstwa 
i attache angielskiego poselstwa w Szacha
bat, zostali rewolucjoniści pobici przez ko
zaków szacha. Polpgło 12 rewolucyonistów, 
1 oficer kozaków, 3 szeregowców kozackich. 
Nadto dwaj kozacy odnieśli rany.

Stan rzeczy w Turcyi.
Konstantynopol, 5 lipca. Na placu 

przed ministerstwem dokonano wczoraj na 
mocy wyioku sądu wojennego degradaeyi puł
kownika Fuada i adjutanta sułtańskiego Seiff 
eddina. Obaj skazani są na dożywotnie ro
boty przymusowe.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Bossyi.

Warszawa, 5 lipea. (Tel. p ryw ).  Wo
bec zalegalizowania dwu w kraju stowa
rzyszeń oświatowych, na gub. kaliską i piotr
kowską, grono tutejszych działaczy społecz
nych wystąpiło z podaniem o zalegalizowa
nie ustawy podobnego Towarzystwa dla gub. 
warszawskiej i m. Warszawy.

Grono osób zwróciło się do władz o 
zalegalizowanie ustawy stowarzyszenia poli
tycznego pod nazwą Polskiego stronnictwa 
postępowego.

Onegdaj w nocy polieya dokonała re- 
wizyi w mieszkaniu publicysty p. Tadeusza 
Gruzewskiego. Nic nie znaleziono i nikogo 
nie aresztowano.

W arszaw a, 5 lipca. ( le i. pr.) Onegdaj 
dokonano wyboru dwu „wyborców" do Bady 
państwa od handlu i przemysłu w Królestwie 
Polskiem z powodu ukończenia kadeneyi. 
Wybrani zostali p. Władysław Żukowski, po
seł do Dumy i inżynier Ant. Koszkowski. 
Wybór 4 członków Bady państwa odbędzie 
się w Petersburgu 14 b. m.

Ł ó d ź, 5 lipca. (Tel. pr.) Naczelnikiem 
nadzw. ochrony w gub. piotrkowskiej miano
wano gen. majora Kaznakowa.

Wilno, 5 lipca. ( le i .  pr.) Zbiegłego 
więźnia Dąbrowskiego już schwytano. Z le
cznicy psychiatrycznej w Wilejce, gdzie ulo
kowano dwu więźniów w celu ich zbadania, 
udało się tym więźniom w nocy umknąć, po
czerń wsiedli do pociągu, zdążającego do Wil
na i zbiegli.

Petersburg, 5 lipca. (Tel. p r.)  Zwią
zek kresowy prawdziwych Bossyan wystąpił 
przeciw projektowi, poruszonemu przez nie
które sfery petersburskie, odstąpienia Króle
stwa Polskiego Prusom. Związek przeciwny 
jest projektowi dlatego, że ludność polska w 
Prusach znacznieby się wzmocniła, powię
kszenie zaś w Prusach żywiołu słowiańskie
go może być dokonane tylko kosztem pań
stwa rossyjskiego, bo Polacy będą dążyli do 
oderwania od Bossyi Litwy i Kusi. Z odstą
pieniem Królestwa Polskiego Prusom kwe- 
stya polska stanie się łatwiejsza do rozwiąza
nia, bo będzie obejmowała tylko dwa państwa 
z pominięciem Eossyi, co dla Polaków jest 
korzystniejsze.

Petersburg, 5 lipca. Od onegdaj było 
74 nowych wypadków zasłabnięcia na cho
lerę, z tego 37 z wynikiem śmiertelnym. 
Liczba chorych wynosi ogółem 672.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k L
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C U K I E R N I A
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHAŁICSA
Lwów, ul. Akademicka L 5,

((tbGk la g a z y n u  Wnych S e h ay ep ó s )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D ES ŁA N E,

W a b ł a d  d e n t y s t y c z n y  d r .  F r n c l i t m a n -
n a  wykonuje: plomby złote, srebrne ł porcela

nowe. Wyjmowanie zębów bez bolu. Dział techniczno- 
dent»8tyozny pod osobistym kierownictwem Włady
sława Goldbergera. byłego długoletniego asystenta w 
pierwszorzędnych instytutach berlińskich wykonuje 
zęby i szczęki w złocie i kauczuku, amerykańskie 
korony i mostki. P. T. Pacjentów z prowincyi zała
twia sie w najkrótszym czasie. Lwów, ul. Sykstuska 
15, II. p.________________________________________

K. H. R0S0Ł0WSKI
bonecs. majster dla wszelkich urządzeń wodo

ciągowych 1 kanalizacyi.

Pracownia ślusarsko-mechaniczna.
Lwów, ul. Kochanowskiego I. 2.

CENT UMIARKOWANE.

Dom bankGwy i kantor wymiany

Sokal i Eiliea
przeniósł biuro swe

napowrót na róg ul, Hetrmaftsklfj 
1 Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

U  Tercyarze t v .  MM&
Przytulisko ubogich

Lwów, ul. KleparowsKa 15,
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i  odwozi zreperowane.

IABLSBAD °r- i r "
MIlMlranstrasse od maja

—  Rafael. — ■ do października.

W 1 L L A
w  Z ak tip an m

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniem (takie na zimę)

do sprzedania
Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga

zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 5 lipca 1909.

Hotel George’a.
PP. hr. S Łoś z Ohocima, W . Serwa- 

towski z Jezierzan, K. Angermann z Bogu
chwały, A. Ostermann z Ozerniowiec.

Hotel Europejski.
PP, H, Towarnicki z Borysławia, M. 

Czajkowska z Sanoka, J. Hłasko z Rossyi, 
ks. J. Mężnicki z Częstochowy, E. Bogu
sławski z Rossyi, ks. J. Kominek z Ame
ryki, Z, Kopeć z Warszawy, J. Myszkowski 
z Rossyi, S. Skarżyński z Warszawy.

Hotel Francuski.
PP. N. Drozdowski z Borysławia, J. 

Waslowicz z Kamienia Podolskiego, W. Ja- 
sionowski z Sewastopola.

Hctel Victoria.
PP. S. Cybulski ze Sambora, ks. J. Tu

rzański z Jaworowa.

€ m sr jst s 
iwowskiij Szby handlowi] I

Lwów, dnia 5 lipea 
1. Akcje aa sztukę.

Sauku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

M

przimysłowij.

o zł. 200 (400 kor.) .
em.-Jassy po 200 

zł, w. a. w srebrze (400 kor.)
Kol. Lwów-Czem.-Jassy

STabry ki wagonów wSanoku przed
tem Lipińskiego po 500 kor, .

SI, Listy saitaw ne za 100 kor. 
3*aka b- z. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ “ 4l/i pr. „ los w 50 1. 
„ n 4 pre. „601. po 200 k. 
kra' 41/,p r  „ los w 51 1. 

 ̂ „ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw

sza e m is y a ) ..............................
Tow. kred. galio. zlemsk. 4 pr.

ios w 41*i» lat  ....................
4 pr. ios w 56 l a t . , , . .

I I I .  Ohllyi za 100 kor.

Sal. funduszu propin. * pr. w. a. 
Rukow. funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

,  4l/,pr.(3*m .) 
„ „ 4 pr. (4 em.)

Koi. lokalne dtto 4 pr..................
potyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

a roku 1893 . . . . . . .
Peiycwkft m. Lwowa 4 p r . .

4 konwast,
_ szkolna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 .........................

5V„ Ł*»j.
l i  Kraków* po sł. 30 (40 kor.)

T . M asety.
Dukat cesarski . . . . .
30 f ra n k ó w k a ..............................
105 rubli rossyjskich srebrnych 

,  k » papierowych
105 marek aiemieekieh . .

płauą | żądają
walutą koron.
K h K h

o21 — 600 —

390 - 400 —

564 — 572 -

410 - ------

109 70 110 40
9 99 10 99 80
te 94 - 94 70
* 100 - 100 70
V 94 80 96 5-
91-
-w 96 60 -------
•
«rw 96 • — —

84 bO 95 60

m
m

27 80 98 50
4» 1.01 - 101 79
s
* 109 - 100 70

93 £0 94 2os* 93 70 94 40•
A n  50 25 2*;-

91 50 92 20
93 30 94 -

94 50 95 20

113 - 118 -

i i  St* 11 88
19 04 19 30

?51 6f- 338
252 50 254 51
U7 8' 117 70

M.sstra gieidy wieds&sMej,
Dni* 2 lipca 1909,

A. Oydlay dług p a is tw a. płacą
Jednolity dług państwa w b&akaoi

msi-listopad ......................... ..... *6 25 96 46
styezeń-lipiee  .............................. 96 30 98 40

Jednolity dług państwa w srebrze 
laty-eierpisn . . . . . . . .  99 20 99-40
kwle-diei-lisździsralk . . . . .  9920 99-40

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pT. 

„ „ 1860 po 500 zł. w, a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. o pr.

płacą żądają

160.35 
219 50 
29150 
291-50 
38750

164-25
236-50
397-60
297-50
389.50

B. B łag  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. koi. wolna od 
podatku 4 pr...............................   .

€ , Obligaeye kolejowe,
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/, pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..............................
Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolna od podatku 4 pr...................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr, 
vr złocie za 200 zł. 5 pr . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.............................

Kol. północnej c*b. Ferdynanda sai.
z r. 1886, 4 pro. . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r . 1887, 4 pro. (s r.) . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 p r o . .........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro...............................

KoL północnej ces. Ferdynanda em.
* i ,  1891, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda tat.
z r. 1898, 4 pro. . . . . . .

Kol. północne; ces. Ferdynanda em.
* r. 1904, 4 pro...............................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. falis. Karol* Ludwika 4 pr. .
Kul. iwowsko-azars.-jftsskiej ■ rok*

1.894 4 F -  •  ..............................
*.wyls. Rudolf* (Sa>.«kamm«r- 

f« i)  *a auatót i  ??. . . .
O, DSsjf fS M m *  (krajów korony węgierskiej).

yjęj. słota renta za 100 zł. 4 pr. . 100 65 109 80
* „ „ w wal. kor. 4 pr. —
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 143 25 147 25
„ poź. prem. za 107 zł. (200 kor.) 199 75 203-76
,, .  „ „ 50 5ł. (.100 ko r) 199-75 303-75

117-40 117-60

96-15 9635

.

96-10 97-10

llfa-36 116-36

450-— 458-—

118-30 119-30

96-76 9671

9 6 - 97- -

>lejow»).
105*— 108 —

96-30 97-80

96-20 97-20

9740 98-40

97-20 9620

26-90 97-10

96-75 97 75

96-85 97-75

9 7 -- 9 8 --

98-75 97-76

94-40 95-40
95 90 96-90

95-80 96-80

1 1 6 - 116 80

Koronowa walut*. pracą żądają

E . Obligacje isdem alzaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  94-85
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  93 10

F. Inne publiczne pożyczki.

95-35 
94 10

pr.
los

los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 

za 800 kor. 4 pr. . . .. . 
Bukowińskie obi. propinacyjno

za 100 zł. 5 pr............................
Gal. poż. kr. z roku 1883 4 pr. . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pr. . . . . . . . .
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pr............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol, za 400 frank.

103-80 —

9 4 -  9 5 -

100-40 
93-90 
97 80

101-40
94-90
98-80

91-40 92-40

93 50 
184-50

93-50
165 50

£L Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

* „ obi. prem, z r. 1880 3 pr.
u n tt ii 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
■ m n n » 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. log 5 pr.
„ „ „. „ los 59 1. -i1;, pr. . .
» „ s » j, 60 1. 4 pr. . .

Gai. Tow krsd. ziem 4 pr. los. 56 lat 
« » » r. 4 pr. los. 41 lat
u „ „ , 4 p r. s ta re . ,

Banku kraj. dla Galicyi Lodomsrji 
4ł/i pr. 51‘/i lat zwrotne . . ,

Banku Krajowego oblig. koma*. % 
emisya 42 lat 41/* P?

Banku kr. losy 571/, 1 :a S00 k. 4 pr.
Austro-węg. banka 50 lat 4 pr, . .

» w l a ś w . k ,  4 p i.

sa 106 sł. nos.
Tow. żegl. par. po Daassj® ss 40S S 

10.000 m. 4 pr. , . , . .
Tow. żegl, par. po Dun, Esa. ?, 1886 pr, 
Kolej Lwow-Czsra.-Jassy a ?. 1884

za 300 zł................... ....
Kolej Łwów-Czera. s r. 1884 za 308

zł. 4 p r . ................................... ....
Gal. kol, lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.. 
Wjg. gal- kol. eai. 1870 za PM sł. 5 pr. 

_ „ ,  » 189§ „ 4ps.

7 . Lesy (ss ss
Budapeszteński* (Basllioa) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dlahandl.i przem 100 zł
Olary 40 zł. m. k. .  ....................
Pożyczka miasta Insbrutu 20 sł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .

100 60 101 50
95-30 96-30

876-50 283-60
2B7-- 273-—
101-- 102-~
94-50 9550

109-75 11025
99-25 99 75
94-15 95-15
94 30 95-30
98-..- 97'—
m-to 96-20

100 — 100 60

1C0-— 100-60
93 75 24-75
97 95 08-75
88-10 9910

'iisućstfr

1 1 3 - 1 1 4 -
1 1 3 - 114*—

89-15 9015

84 76 95-75

13110
99-75

102 10

2 1 - sa
178-- l d a —

H5-—
7 2 - 7H-—

Koronowa waluta, płacą
Pałfy 40 zł. m. k.................. , , 213 -
Czerw. krzyża austr. tow. 10 sł. . . 5z — 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 68 - -
Salma 40 zł. m. k. . . . . . .  254A0
Pożyczkr, miasta Salzburga 80 zł. , 104 -

K. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 296 £0 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3415-—
Zakł. kred. d li handlu ł przem. . . 637 85 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 752 75 
Dolno austr. tow. ask. 400 kor. . . 102 —
Galio, banku hip. 200 zł......................  594-—

„ „ dla han. i przem. 300 zł, 398--
Banku dla krajów koronnych 200 zł, 450 60 

a Austro-Wfg. 1400 kor, . . . 1771-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 548 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-feO 
Z’.vnosteńska banka 100 *2. , , . 244-25

żądsi.} 
723 
5 6 "- 
3 4 -  
74-- 

264 60 
11*

29750 
3430'— 
638 85 
7537i,
b A ...
597 - 
402 — 
451 59 

.1.781 -  
549 51 
345 50 
144 75

Ł . Akeye Przedsiębiorstw transportowy cii.

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 40$-— 412 
n n « akcye zakład. 200 sł. 385-— 410— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5280-— 5330- ~ 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 396-— 400- 

u Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 566 — 568 EO 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor...................................... 346-— 356

Auatr Tow.żegl. naDunaja 500 sł.mk. 9*2 — 544 -

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Gtelie. karpaekie naft. tow, 500 kor. 
Affstr, tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn. Drzem. 200 zł. 
Schodnioy 500 ko' . . . . .  . 
Tureek. aarz. tytoniów. 500 franków 
TrtfaO, tow. kop, węgla 78 sł,

li! . W s k  * 1 ę.
Berlin za 100 marek 5 pr. , 
Londyn za 10 funt. zzt. I pr.
Ps.ryz za 100 franków . . .

717-— 
661-— 
642-40 

2636 — 
S04 — 
377 —
m  —

722 — 
871 -  
843-40 

2545- -  
609 — 
379 -  
92 —

Niecieckie baskl 
Włoskie bsjtkl . 
Frusacekie H s i  1 
Sswajearskis

Dskat cesarski

10-frMkowk*  ....................
80-m aikćw ka.................... .....
Rogsyjski półim peryał. . . 
Nio*. bwtknoty za 100 marek 
Włoski® banknoty za 100 lir. 
Bnhle. . . . . . . . .

. *39-95 240 25

. 95-30 9545
r. 253 25 254--
. 117-40 .117 60
.. 95-02'*,% 95*171/8

. 95 27Vs 95 42*/.

« ?
. 3. 36 1; 39

19-03s/s 1906*/,
28-47 23 51

. 117-40 U7-65*/,
, 9510 85-30

SE3 2 4

»  ®  I  *  M  a r  I  I f c  W  MESA- 2K MĘ
Licytacye.

L. 15.257/09 (6599 3 - ‘d)
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składownia tytoniu w Tarno
brzegu, będzie obsadzona w drodze pono
wnej publicznej konkurencyi.

Składownia ta przydzielona jest z po 
borem materyałów tytoniowych do c. k. Urzę
du sprzedaży tytoniu w Rzeszowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały 
tytoniowe 51 tralikantów tytoniowych.

Składownik jest uprawniony do sprze
daży znaczków stemplowych, blankietów we
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku 1908 pobrano dla tej 
składowni materyał tytoniowy w wartości 
112.770 kor. 42 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda
ży tytoniu w trafice składowej wynosił w tym 
czasie 3175 kor., sprzedaż znaczków stem
plowych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 50.199 kor. 85 hal., od drobnej

sprzedaży tych znaczków wartościowych przy
znaną będzie składownikowi prawizya w wy
sokości l 1/, i 2 względnie 2 i 3 procent od 
ich wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia o kreowaniu i obsadzaniu 
składowni i trafik tytoniowych i na podsta- 
wie;przepisu dla składowników tytoniu, wzglę
dnie co do trafiki składowej w myśl przepisu 
dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
; władz skarbowych I. instaneyi i w nadzorach 
j straży skarbowej, a u tych pierwszych na

byte za zwrotem kosztów.
W razie żądania prowizyi od składowni 

należy wyrazić to przez podanie stopy pro
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi
sanym druku, i wniesiona opieczętowana naj
dalej do 22 lipca 1909 do godziny 12 w po
łudnie u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie.

Wadyum wynosi 580 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub w papierach warto

ściowych mających bezpieczeństwo papilarne 
w e. k. Urzędzie podatkowym w Rzeszowie.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. E. 338/9 (8) (6592 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hersza Tiirkfelda w Biało- 
zówce, odbędzie się dnia 20 sierpnia 1909 
o godzinie 8 przed południem w biurze Nr. 
3 licytacya realności obj. Iwh. 1348 gminy 
Toki składającej się z jednej parceli ornej 
roli obszaru 1 ha. 20 ar. 71 m .‘2 o lichej 
moczarowatej glebie, która nie ma przynale
żności.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły" ocenie

nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych -w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej, roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu; 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na fablie; 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd' 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 23 czerwca 1909.



L. cz. E. 798/9 (4) (6516 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1909 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 33, licytacya re
alności objętej lwh. 169 ks. gr. gni. Posada 
olchowska składającej się z murowanogo do
mu mieszkalnego z zabudowaniami gospo- 
darczemi i gruntów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 17.400 kor.

Najniższa cena wynosi 11.600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie] przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
lowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 3 czerwca 1909.

L. cz. E. 757/9 (5) (6490 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1909 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 33 licytacya 1/8 
części realności obj. lwh. 21 ks. gr. gm. kat. 
Ełomcza.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 639 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 426 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych -wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3 czerwca 1909.

L. cz. E. 235/9 (3) (6596 3 - 3 )
Na żądanie Anny Manastyrskiej żony 

Jana w Zydaczowie odbędzie się dnia 6 lipca 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym licytacya:

a) realności obj. lwh. 15 ks. gr. gm. 
Rogóżno i

b) 2/4 części realności obj. lwh. 17 ks. 
gr. gm. Rogóżno zobowiązanego własnych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione: ad a) na 2070 kor., z czego 
na ziemię przypada 1490 kor., a na budynki 
530 kor., b) na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 1406 kor. 66 
hal., a to odnośnie do lwh. 15 kwota 1380 
kor., a odnośnie do 1/2 lwh. 17 kwota 26 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podzas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 1 czerwca 1909.

L. cz. E. 411/9 (5) (6621 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 sierpnia 1909 o godz. 11 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
7, licytaeya realności lwh. 257 i 271 oraz 
103 ks. gm. Załuże, składających się z roli 
i łąki oraz z prc. bud., na których stoją 2 
chaty, 2 stodoły, szopa i stajenka, wraz z 
przynależnościami składającymi się z 60 
drzew osikowych, oraz z zasiewów tegoro
cznych.

Wartość szacunkowa 4500 kor., przy
należności zaś 670 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3446 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym. terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. E. 554/9 (4) (6622 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 sierpnia 1909 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego licytacya 1. 9/12 części re
alności lwh. 155 ks. gr. Porudno, składają
cej się z roli, łąk i pastwiska o łącznym 
obszarze 8 ha. 63 ar. 73 m 2, z których czy
sty dochód wynosi 37 kor. 96 hal., 2. 3/6 
części realności lwh. 156 ks. gr. Porudno 
składającej się z pbud. roli, łąki, pastwiska
1 ogrodu o łącznej przestrzeni 3 ha. 70 ar. 
76 m 2, z której czysty dochód wynosi 33 
kor. 22 hal. z tern, że na pbud. znajdują się
2 stajnie, 2 chałupy i stodoła, 3. realności 
lwh. 157 Porudno, składającej się z łąk o 
obszarze 1 ha. 37 ar. 15 m 2.

ad 1. 9/12 części realności lwh. 155 
ks. gr. Porudno ocenione zostały na 2629 
kor. 92 hal., zaezem najniższa oferta wynosi 
1752 kor. 66 hal.

ad 2. 3/6 części realności lwh. 156 ks. 
gr. Porudno ocenione zostały na 1505 -kor. 
zaczem najniższa oferta wynosi 1003 kor. 
44 hal.

3. realność lwh. 157 ks. gr. Porudno 
oceniona została na 550 kor., żaczem naj
niższa cena wynosi 367 kor.

Najniższa cena wszyctkieh sprzedać się 
mających powyż swych realności wynosi ra
zem 3123 kor. 28 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenty, mo
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w tut. sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 17 czerwca 1909.

L. cz. E. 87/9 (12) (6610 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermanna i Salomei Rat- 
hausów, zastąpionych przez adw. dr. Blem- 
mera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 29 lipca 
1909 o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya ma
jętności „Połowa Terpiłówka I .“ objętej lwh. 
529 ks. grunt, dla większych posiadłości 
przy tut. c. k. sądzie obwodowym składają
cej się z gruntów ornych w obszarze 95 he
ktarów bez przynależności.

Nieruchomość „Połowa Terpiłówka I .“ 
wystawiona na licytaeyę, jest oceniona na 
102.318 kor. 13 hal.

Najniższa cena wynosi 68.212 kor. 08 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający cbęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie v:skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 19 czerwca 1909.

L. cz. E. 570/9 (6624 2 - 3 )
Na żądanie Iwana Krajnyka, odbędzie 

się dnia 29 lipca 1909 o godzinie 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya 2/3 części realności 
lwh. 180 ks. gr. gm. Uście bisk. dłużników 
Ciwie. Schneider, Srula Leisera 2-im. Schnei
der i mał. Perii Sury 2-im. Schneider wła
snych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 125 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 17 czerwca 1909.

L. cz. E. 1356/9 (4) (6627 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Borucha Sternberga, odbę
dzie się dnia 1 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 6, licytacya realności obj. 
lwh. 452/11. gm. Sniatyn ocenionej na 6035 
kor. a składającej się z pb. lk. 1.725 obsza
ru 3 ar. 45 m .3 na której stoi dom mie- 
kainy blachą kryty, dwa spichlerze, stajnia, 
szopa i wychodek.

Najniższa cena wynosi 3017 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9.

Takie, prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruehmośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjncgo powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyn, dnia 19 czerwca 1909.

L. cz. E. 196/9 (4) Lt. 998/9 (6646 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie, zastąpionego prez pełnomocni
ka adw. dr Sehmala, odbędzie się dnia 7 
lipca 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Grybowie, licytacya a) całej realności lwh. 
140 i b) 1/4 części realności lwh. 39 ks. gr. 
gm. Królowa ruska obj. dłużnika Michała 
Szczeciny własnych wraz z przynależnościa
mi, składającymi się z 1 krowy.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione; ad a) na 2223 kor. 42 
hal. i ad b) na 303 kor. 64 hal., przynale
żności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1548 kor. 
94 hal., ad b) 202 kor. 42 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas .godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sań powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 19 maja 1909.

L. cz. E. 449/9 (6) (6659)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Kazimierza Jędrzejowi- 
cza, zastąpionego przez adw. dr. Stefana 
Frenkla we Lwowie, odbędzie się dnia 23 
lipca 1909 o godzinie 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya re
alności lwh. 932 ks. gr. gm. Hyżne, składa
jącej się z domu mieszkalnego i gruntów 
bez przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na kwotę 3200 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2134 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tyczyn, dnia 15 maja 1909.

L. cz. E. 764/9 (9) (6686)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 lipca 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
5, odbędzie się licytacya 1. 1/2 z 9/40 i 1/2 
z 1/6 z 9/40 lwh. 673 gm. Lipica górna obj. 
pgr. lk. 4141/6, 4152/1, 4143 1, 4144, 4145/i, 
4146/2, 4148.2, 2. 1/2 lwh. 225 tej gm. obj: 
pbud. lk. 112 i pgr. lk. 68, 69, 70, 71 i 
4459.

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 201 
kor. 04 hal., ad 2. 741 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedz'bie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 22 czerwca 1909.

L. cz. E. 1055/9 (5) (6669)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wojciecha Masteli w Ka
since małej odbędzie się dnia 22 lipca 1909 
o 11 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym w biurze Nr. 12 w Mszanie licyta
cya połowy realności lwh., 327 i 1/4 części 
realności lwh. 169 ks. gr. gm. kat. Kasinka 
mała obj., dłużnika Józefa Klimary własnych 
łącznie małe gospodarstwo wiejskie stano
wiących^ wraz z przynależnościami, składa- 
jąeemi się z dwu krów, cielęcia i narzędzi 
gospodarczych.

Części nieruchomości te tych wystawio
ne na licytaeyę, są ocenione na łączną kwo
tę 3194 kor., przynależności zaś na 232 kor.

Najniższa cena wynosi 2284 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

„Gazet* Lwowska* Nr. 150 z dnia 6 lipca 1909.



8 V
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

zatwierdza się i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 19 czerwca 1909

L. cz. E. 543/9 (5) (6692)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Prankla w Żura- 
wnie, odbędzie się dnia 22 lipca 1909 o go
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. I. w Żurawnie, li
cytacya połowy realności lwh. 394 gminy 
Jajkowce.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1650 kor.

Najniższa cena wynosi 1100 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za
razem zatwierdza i odnoszące się do
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w- obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub., 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 18 czerwca 1909.

L. cz. E. 219/9 (5) (6667)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Schonkera młod
szego, kupca w Oświęcimie, odbędzie się 
dnia 22 lipca 1909^ o godzinie 10J przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, w Mszanie dolnej, licytacya 
realności lwh. 207 ks. gr. gm. kat. Konina 
obj. dłużnika Józefa Steinera własnej małą 
posiadłość wiejską stanowącej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
taeyę, jest oceniona na 1195 kor., przynale
żności zaś na 310 kor.

Najniższa cena wynosi 1003 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 18 czerwca 1909.

L. cz. Nc. Y. 348/9 (4) (6682 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nissli Rosenbaum, Ohanci 
Hartenstein, Herscha Leiby 2-im. Hirscha, 
Mozesa Arona 2-im. Hircha, Simona Hirseh 
senior i Sary Juran, odbędzie się dnia 13 
lipca 1909 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
20 dobrowolna publiczna sprzedaż realności 
objętych lwh. 70, 71 i 72 gm. kat. Nadwor
na proszących własna wraz z przynależno
ściami, składającemi się z domu, magazynu, 
komórki, studni.

Wartość nieruchomości z przynależyto- 
ściami wystawionych na licytaeyę podali 
proszący na 40.000 kor.

Najniższa cena wynosi 40.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

0. k. Sąd powiatowy, Oudział Y.
Nadworna, dnia 12 czerwca 1909.

L. cz. E. 1402/8 (10) (6668)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hirscha Nichtborgera, Sa
muela Landerera w Dobrej i Markusa Nicht
borgera w Jurkowie, odbędzie się dnia 14 
lipca 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Mszanie dolnej licytacya połowy real
ności lwh. 145 ks. gr. gm. kat. Wilczyce

objętej, dłużniczki Anny Kurek własnej, m a
łe gospodarstwo wiejskie stanowiącej.

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na licytaeyę, jest ocenioną na 1600 kor. 
42 hal.

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta, (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 14 czerwca 1909.

L. cz. E. 919/9 (2) (6651 1 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Sehaji Zellnera, odbędzie 
się w sądzie tutejszym, dnia 19 lipca 1909 
licytacya przymusowa 1/3 części realności 
lwh. 417 gm. Limanowa.

Oena szacunkowa wynosi 693 koron 
34 hal.

Najniższa cena wynosi 461 kor. 21 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo

żna przejrzeć w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 25 czerwca 1909.

L. cz. E. 2539/8 (5) (6661)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lipca 1909 o godz. 9 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie się licytacya:

I. realności lwh. 892 ks. gr. gm. kat. 
Wojniłów, rola 13 ar. 02 m 2,

II. połowy realności lwh. 132 ks. gr. 
gm. kat. Wojniłów prc. bud. 3 ar. 63 m 2. 
chata, stajnia, ogrodu 6 ar. 87 m 2, roli 88 
ar. 08 m 2, wraz z przynależnościami, skła
dającemi się ze studni i parkanu.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione I. na 250 kor., II. na 1700 kor. 
przynależności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 166 kor. 
66 hal., ad II. 1200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 26 maja 1909.

do 1. 1190/909 (6695)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia budowy kolonii 
robotniczej przez jednego lub więcej konce- 
syonowanych budowniczych rozpisuje się ni
niejszem ponowną rozprawę ofertową.

Koszta* budowy obliczono okrągło na 
kwotę 240.000 kor.

Cała budowa ma być przeprowadzona 
w latach 1909 i 1910.

Bliższe warunki licytacyjne, tak ogólne, 
jakoteż szczegółowe, tudzież plany i koszto
rysy można przejrzeć w zwykłych godzinach 
urzędowych ^ biurze c. k. Zarządu salinar
nego w Bochni.

Należycie ostemplowane oferty, według 
udzielonego formularza, mają być wniesione 
w zapieczętowanych kopertach z napisem 
„oferta N. N. na budowę kolonii robotniczej. 
Wadyum wewnątrz w kwocie . . . kor.“
najpóźniej do 11 godziny przed południem 
dnia 12 lipca 1909 do c. k. Zarządu salinar
nego w Bochni.

Otwarcie ofert, przy którem mogą być 
obecni oferenci, nastąpi tegoż dnia w biurze 
c. k. Zarządu salinarnego o godzinie 11-30 
przed południem.

Wadyum w wysokości 5 prc. oferowa
nej kwoty, ma być do oferty dołączone.

Później wniesione oferty nie będą u- 
względnione.

Zaznacza się wyraźnie, że tylko ci ofe
renci mogą być uwzględnieni, którzy udoku
mentują swe oferty po myśli §§ 4 i 7 wa
runków licytacyjnych, dołączając dowód, że 
są koncesyonowanymi budowniczymi, oraz 
że są uzdolnieni do prowadzenia przedsię
biorstwa pod względem finansowym. O wy
niku rozprawy ofertowej będzie roztrzygać 
c. k. krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie, 
której nadto przysługuje prawo dowolnego 
wyboru między oferentami, bez względu na 
wysokość oferowanej kwoty, lub też nieu
względnienia żadnej z wniesionych ofert. 
W końcu nadmienia się, że kolonia robotni
cza ma stanąć w gminie Gorzków przytyka
jącej bezpośrednio do miasta Bochni.

G. k. Zarząd Salinarny
Bochnia, dnia 3 lipca 1909.

L. cz. E. 671/9 (3) (6684)
Na żądanie zbiorowej Kasy sierocej c. 

k. sądu powiatowego w Przemyślanach, od
będzie się dnia 13 lipca 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio

nym, w biurze Nr. V. w Przemyślanach, li- f 
cytacya całej realności obj. lwh. ks. gr. gm. 
Pleników wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
eyę, jest oceniona na 892 kor.

Najniższa cena wynosi 595 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące, się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 19 maja 1909.

L. cz. E. 495/9 (2) (6683)
Na żądanie zbiorowej Kasy sierocej tu

tejszego sądu, odbędzie się dnia 13 lipca 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licyta
cya realności:

1. lwh. 121 gm. Pleników, składającej 
się z roli obszaru 78 ar. 05 m 2.

2. lwh. 286 gm. Pleników, składającej 
się z roli obszaru 74 ar. 84 m 2.

3. lwh. 402 tejże gm., składającej się
z roli obszaru 44 ar. 35 m 2.

4. lwh. 431 tejże gm., składającej się
z pola ornego obszaru 1 ha. 52 ar. 74 m 2.

Nieruchomości te, wystawione na licy
taeyę, są ocenione: 1. na 400 kor., 2. na 
1000 kor., 3. na 200 kor., 4. na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 267 kor., 
ad 2. na 667 kor., 3. 134 kor., 5. 2000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 15 maja 1909.

L. cz. E 641/9 (4) (6662)
Na żądanie Szymona Schachera we 

Woli Przemykowskiej, odbędzie się dnia 9 
lipca 1909 o godzinie 9 przed południem 
licytacya realności lwh. 32 gm. Wola ro- 
gowska, składającej się z 6 parcel grunto
wych w łącznym obszarze 1 ha. 25 a. 59 m.2.

Oena szacunkowa 2017 kor. 50 hal., 
najniższa oferta 1345 kor.

Warunki, dokumenta, biuro Nr. 4.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 4 maja 1909.

L. cz. E. 575/8 (18), 440/9 (6) (6660)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lipca 1909 o godz. 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymionionym, w biu
rze Nr. I. odbędzie się licytacya realności 
lwh. 161 ks. gr. gm. kat. Przewozice parc. 
bud. 4 a. 78 m.2 chata, pastw. 17 a. 98 m .2, 
roli 28 a. 16 m .!, ogród i drogi 9 a. 92 m .2.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
eyę, jest ocenioną na 895 kor.

Najniższa cena wynosi 596 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, ,może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 26 maja 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 5/9 (1) (6606 2 -3 )

Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze

zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Lazara Vogla zarejestrowanego 
pod firmą Lazar Vogel, prot. kupiec w Ja
rosławiu.

Komisarzem konkursowym mianuje sig 
c. k. Radcę sądu Edmunda Galika, zaś tym
czasowym zawiadowcą masy pana dr. Salo
mona Herbsta w Jarosławiu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 lipca 1909
0 godzinie 10 przedpołudniem w c. k. sądzie 
powiatowym w Jarosławiu przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, przed
stawili swoje wnioski względem zatwierdze
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano
wania innego i jego zastępcy, oraz przystą
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, | 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło
sili w c. k. sądzie powiatowym w Jarosławiu 
najdalej do dnia 10 sierpnia 1909, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 20 sierpnia 
1909 godz. 10 przed południem w tymże są
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia
1 będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie formalnego projektu po
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Jaro 
sławiu lub w pobliżu Jarosławia, mają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 28 czerwca 1909.

L. cz. S. 10, 11, 12/9 (1) (6718 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku Simona Bodeka i Pin- 
kasa Reissa pod firmą S. Bodek i P. Reiss, 
skład sukna i towarów bławatnych we Lwowie, 
Słoneczna 6 zarejestrowanych, jakoteż do 
prywatnego majtąku osobiście odpowiedzial
nych spólników tej firmy Simona Bodeka i 
Pinkasa Reissa.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Władysława 
Małaezyńskiego, zaś tymczasowym zawiado
wcą masy pana adw. dr. Mayera Abr. Schon- 
felda we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen
cyi, wyznaczonej na dzień 6 lipca 1909, 
godzina 9 przed południem w tym są
dzie, w sali Nr. 13, przedłożyli dokumenty, po
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosił* 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 września 
1909, a na audyencyi^likwidacyjnej na dzień 
13 września 1909, godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają termin** 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionym* 
na podstawie formalnego projektu podział*)-

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spo 
i i pojedynczych spólników będzie oddzielni 
s prowadzonem.
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Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu Lwowa mają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sad krajowy, jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 25 czerwca 1909.

L. cz. S. 8 7 (217) (6670)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie firmy „J. Buchner" w 
Krakowie wystąpił zarządca masy p. adw. 
dr. Scholem z wnioskiem, ażeby ogół wie
rzycieli rozstrzygnął, czy objęte spisem w ie
rzytelności masy w łącznej kwocie 28406 
kor. 6 hal. jako wątpliwe pod względem 
ściągalności, sprzedane być mają w drodze 
publicznej licytacyi.

Celem powzięcia uchwały w tym kie
runku wyznacza się audyencyę na dzień 14 
lipca 19Ó9 o godzinie 11 przed południem 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, w 
biurze Nr. 9.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Tę samą audyencyę wyznacza się po 
myśli § 149 u. k. do zbadania rachunków 
złożonych przez zarządcę masy za czas od 
otwarcia konkursu do dnia 24 czerwca 1909.

Na tej audyencyi wolno się wierzycie
lom jawić, przeglądać rachunki i czynić nad 
niemi uwagi.

Przedłożone rachunki udziela się wy
działowi wierzycieli do rąk członka p. Salo
mona Hersteina z poleceniem zwrotu tychże 
najpóźniej na wyznaczonej audyencyi.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 czerwca 1909.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
do 1. XIV. 1SS0/09 (22) (6S92 S - S )

O b w i e s z c z e n i e  
co do ubiegania się o nagrodę państwową 
wyznaczoną przez c. k. Ministerstwo wyznań 

i oświaty dla uczniów szkół kompozycyi.
C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 

rozpisuje na rok 1909 konkurs na nagrodę 
państwową w wysokości 1000 kor. dla u- 
czniów kompozycyi wszystkich szkół muzy
cznych w Austryi.

Przy tern mają być przestrzegane na
stępujące postanowienia:

a) Starający się o tę nagrodę musi b jć  
przynajmniej w pierwszej połowie odnośne
go roku uczniem jednego z wyżej wymienio
nych zakładów i klas kompozycyi i może u- 
biegać się o tę nagrodę przedkładając tylko 
stylowe utwory.

Bozumieć przez to należy przedewszy- 
stkiem opery i fragmenty z oper oratoria 
lub większe fragmenty z tychże, dzieła sym
foniczne, uwertury koncerty z orkiestrą i 
dzieła muzyki kameralnej większych roz
miarów.

b) Każdy ubiegający się może przedło
żyć do konkursu tylko jeden utwór.

c) Utwory kompozycyi mają być wy
raźnie napisane, oprawione lub dobrze zbro- 
szurowane. Na karcie tytułowej należy za
mieścić nazwisko i miejsce zamieszkania au
tora, następnie wymienić zakład naukowy, 
do którego autor uczęszcza względnie w o- 
statnim  czasie uczęszczał a autentyczność 
manuskryptu musi być stwierdzona przez dy
rektora zakładu.

d) ubiegający się mają nadesłać swe 
prace do c. k. M inisterstwa wyznań i oświa
ty najdalej do 15 września b. r . ; nagroda 
będzie przyznana najdalej do końca roku.

e) Przedstawienie wniosku o przyzna
nie tej nagrody jest rzeczą ustanowionej przez
c. k. Ministerstwo wyznań i oświaty komi
syi składającej się z 10 członkSw. Ta komi- 
sya wybiera z pośród siebie podkomitet z 4 
członków, który zajmuje się pierwszem prze
glądnięciem prac zgłoszonych do konkursu.

f) Prace, które po^pomitet uzna za 
szczególniej godne uwagi będą w miarę po
trzeby albo w całości, albo w części odegra
ne wobec całej komisyi zebranej w tym celu 
w c. k. Akademii dla muzyki i sztuki dra
matycznej we Wiedniu.

Ta produkcya nie jest publiczna a za- 
manżuje ją  dyrektor Akademii przybrawszy 
do tego uczniów szkoły instrumentalnej i 
spiewu. Bezpośrednio po tern wyda komisya 
swoje orzeczenie bezwzględną większością 
głosów, przyczem przewodniczący też głosuje. 
Głosowanie jest tajne. Przy równem podziale 
głosów rozstrzyga przewodniczący. Komisya 
^oże powziąć stanowczą uchwałę jeżeli jest 
obecnych najmniej 6 członków.

Lwów, dnia 24 czerwca 1909.

L. 1804 (6101 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Bady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje ninięjszem konkurs na posadę le
karza okręgowego z siedzibą w Siemieniu.

Posada ta na razie prowizorycznie zo
stanie nadana a po roku służby orzecze Wy
dział krajowy o jej stabilizacyi.

Do okręgu sanitarnego w Siemieniu 
należą gminy: Gilowice, Kocoń, Kuków, Ku
rów, Las. Pewelka, Pewel ślemieńska i Sie
mień razem 8 gmin z ludnością około 10.000 
dusz.

Lekarz okręgowy pobierać* będzie pła
cę roczną 1300 kor. i ryczałt na objazdy 
800 koron rocznie a nadto według deklara- 
cyi Bady gminnej w Siemieniu bezpłatne 
pomieszkanie.

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzy-. 
mać aptekę domową.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podanie do Wydziału powiatowego w Żywcu 
w terminie do końca lipca 1909.

W podaniu należy wykazać:
1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny,
3. nieskazitelny charakter i znajomość 

języków krajowych,
4. nieprzekroczony wiek 40 lat i pra

ktykę najmniej 2-letnią w zawodzie lekar
skim,

5. świadectwo zdrowia.
Między kandydatami mieć będą pier

wszeństwo, którzy się wykażą nieprzerwaną 
służbą w szpitalu powszechnym, albo egza
minem fizykackim.

Ż Wydziału powiatowego.
W Żywcu, dnia 11 czerwca 1909.

L. 1956 (6597 2 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia 2 lub 3 
opróżnionych posad dozorców więźniów przy
c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn w Stani
sławowie upływa z dniem 5 sierpnia 1909.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Stanisławów, dnia 30 czerwca 1909.

LW. 53559 (6631 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyów z funda- 
cyi księżnej Augusty Montleart ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendya te otrzymać i pobierać mo
gą tylko rzeczywiście zdolne dzieci włościan 
wsi Krzyszkowice w powiecie myślenickim 
położonej, bez różnicy płci tak chłopcy jak 
dziewczęta, które już przynajmniej przez 
dwa lata do szkoły ludowej w Krzyszkowi- 
cach uczęszczały i w celu odbycia wyższych 
studyów zamierzają się przenieść do szkoły 
publicznej w innej miejscowości a których 
rodzice zbyt są ubodzy, iżby potrzebne na 
to koszta łożyć mogli, tudzież takie dzieci, 
posiadające zresztą powyższą kwalifikacyę, 
które uczęszczają już w kraju poza obrębem 
gminy Krzyszkowice do szkół ludowych, po
cząwszy od klasy III., albo też do szkół śre
dnich wyższych lub zawodowych.

Jak długo niema publicznych żeńskich 
gimnazyów i szkót realnych, uprawnia do 
kompetencyi o niniejsze stypendyum także 
uczęszczanie do takich szkół prywatnych, 
chociażby nawet prawa publiczności nie mia
ły. Bównież uprawnia do kompetencyi uczę
szczanie na Uniwersytet w charakterze uczen
nicy nadzwyczajnej, o ile i jak długo uczę
szczanie w charakterze zwyczajnej uczenicy 
na ten wydział nie jest dozwolonem, jeżeli 
kandydatka ma warunki wymagane od uczniów 
zwyczajnych tak, iż ten zakaz jest jedyną 
przeszkodą, dla której zwyczajną uezenica 
być nie może.

Pobór stypendyum rozpocznie się z po
czątkiem przyszłego roku szkolnego, a wy
płata tegoż dla dzieci, które nie uczęszczają 
jeszcze do szkól poza obrębem Krzyszkowie, 
zostanie zarządzona dopiero na podstawie 
złożonych dowodów rozpoczęcia dalszych nauk 
po za obrębem Krzyszkowie. Stypendya wy
noszą dla uczniów i uczenie szkół ludowych 
po 100 (sto) koron rocznie, dla uczniów i 
uczenie szkół średnich lub zawodowych po 
czterysta (400) koron rocznie, dla osób zaś 
uczęszczających do szkół wyższych po sześć
set (600) koron rocznie.

Prawo nadawania tych stypendyów słu
ży "Wydziałowi krajowemu.

Podania wystosowane do Wydziału kra
jowego należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej (Dyrekcyi, Grona profeso
rów, Bektoratu i t. p.) najpóźniej do dnia 
15 lipca b. r. i załączyć do nich 1) metry
kę chrztu, a jeżeliby z niej nie było wido- 
cznem, iż rodzice kandydata (kandydatki) są 
włościanami w Krzyszkowicach, także inne 
wątpliwość w tym względzie usuwające do
wody, 2) świadectwo ubóstwa stwierdzające 
ubóstwo obojga rodziców i 3) świadectwo 
szkolne z drugiego półrocza ubiegłego roku 
szkolnego i z ostatniego półrocza.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

Lwów, dnia 23 czerwca 1909.
Piotrowski w. r.

L. 80435/11. (663 2 - 3 )
K o n k u r  s

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych:

1. W Dzurynie z poborami 3 klasy 1 
stopnia i ryczałtem 665 kor. rocznie na słu
żącego.

2. W Kobylance z poborami 3 klasy 
2 stopnia, ryczałtem 532 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1200 kor. rocznie za codzienną jednokonną 
dwurazową jazdę posłańczą do Gorlic i z po
wrotem.

3. W Mycowie z poborami 3 klasy 3 
stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie na słu
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 950 
kor. rocznie za codzienną jednokonną jedno
razową jazdę posłańczą do Bełza i z po
wrotem.

4. W Łozinie z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem 674 kor. na służącego i

5. W Bzuchowej z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie na 
służącego.

Podania należy wnieść o pierwsze trzy 
posady najpóźniej do 15, zaś o następne 
najpóźniej do 8 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

L. 1853 (6389 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Odnośnie do rozpisanego przez Wydział 
Bady powiatowej w Husiatynie z dnia 1 
kwietnia 1909 do LW. 3195 konkursu w 
przedmiocie obsadzenia posady rachmistrza- 
likwidatora, rozpisuje się niniejszem na pod
stawie uchwały Wydziału powiatowego z dnia 
12 czerwca b. r. ponowny konkurs na tych 
samych warunkach z ostatecznym terminem 
do wnoszenia podań po dzień 1 sierpnia 
1909.

Z Wydziału powiatowego.
Husiatyn, dnia 17 czerwca 1909.

Prezes Bady powiatowej 
Gołuchowski.

L. 9292 (6696 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Magistracie miasta Bzeszowa jest 
do obsadzenia posada inżyniera miejskiego, 
któremu mają być poruczone roboty niwela
cyjne, regulacyi miasta, kanalizacyi i wcho
dzące w zakres funduszu drogowego.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 2800 kor., dodatek na mieszkanie 
600 kor. i dodatek połowy w miesięcznej 
kwocie 100 kor. wraz z prawem awansu, za
opatrzenia i poboru 4 pięcioleci w myśl sta
tutu organizacyjnego dla urzędników miej
skich.

Warunki przyjęcia są następujące:
1. Świadectwo drugiego egzaminu rzą

dowego na Wydziale inżynieryi jednej ze 
szkół politechnicznych państwa austr. lub 
dyplom uzyskany w równorzędnym zakładzie 
za granicą.]

2. Dokładna znajomość języka polskie
go i niemieckiego.

3. Nieprzekroczony 40 rok życia.
4. Co najmniej 3-letnia praktyka przy 

zdjęciach niwelacyjnych przy projektowaniu 
i wykonaniu robót technicznych.

Pierwszeństwo będą mieli ci kandyda
ci, którzy wykażą się praktyką przy robotach 
mających na celu kanalizacyę i regulacyę 
miast lub budowę wodociągów.

Posada będzie nadaną prowizorycznie 
na rok 1 zaś po upływip jednorocznej zada- 
walniającej służby może nastąpić stabiliza- 
cya przez Badę miejską.

Podania należy wnosić do Magistratu 
m. Bzeszowa do 31 lipca 1909.

Bzeszów, dnia 26 czerwca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. XIII. 306/9 (1) (6630 2—3)

E d y k t.
Przeciw Jakóbowi Pawlikowskiemu, Pio

trowi Pillerowi, Janowi Nazarewiczowi i Mar
celemu z Grossów Budolfowi, których miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwo
wie przez Tomasza Żelichowskiego i tow. 
pozew o uznanie i intabulaeyę prawa wła
sności do realności pod 1. k. 149 1/4 we 
Lwowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę w tym sądzie na 14 lipca 1909 o go
dzinie 9 rano w sali Nr. 3.

Celem strzeżenia praw wymienionych 
wyżej pozwanych ustanawia się pana adw. 
dr. Ignacego Laua we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIII.
Lwów, dnia 21 czerwca 1909

L. cz. Cg. I. 144/9 (1) (6642)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Kostykowi ze Zaszko- 
wa byłemu słuchaczowi filozofii, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Złoczo
wie przez Emila Zalipskiego ze Złoczowa 
pozew o 1507 kor. 71 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw
szą audyencyę na dzień 14 lipca 1909 o 
godzinie 8‘30 rano do tego sądu biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Pawła Kosty- 
ka ustanawia się pana Wiehońskiego adwo
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Kostyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 29 czerwca 1909.

L. cz. C. 170/9 (1) (6653)
E d y k t.

Przeciw Osyfowi Piwtorakowi recte 
Półtorakowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Muszynie przez Pinkasa Wein- 
felda kupca w Żmigrodzie pozew o 895 kor. 
78 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 15 lipca 1909 o godzinie 
8 30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana Aftana Szczawińskiego w 
Wierchomli małej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 16 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 347/9 (1) (6689)
E d y k t.

Przeciw Annie z Czaplów Wołoszyno- 
wej z Kąkolówki, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zo&tał do tut. c. k. są
du przez Agatę Czaplównę pozew o uznanie 
i wpis prawa własności 8/112 części realno
ści lwh. 286 Kąkolówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na 14 lipca 1909 o godzinie 11 
rano.

Celem strzeżenia praw Anny z Cza
plów Wołoszynowej ustanawia się pana dr. 
Idzińskiego adw. w Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Czaplów Wołoszynową w rzeczonej spra
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 17 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 216/9 (2) (6657)
E d y k t.

Przeciw małol. Annie Andryiszyn i 
Naści Andryiszyn zastąpionym przez opieku
nów Iwaua Debluka, Nykoły i Andryja Fe- 
diuka Tanasia, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Peczeniżynie przez małol. Ka
tarzynę Smetaniuk ur. Andryiszyn pozew o 
uznanie i wpis prawa własności pglk. 612/3 
i 655/2 w Mołodiatynie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 3 sierpnia 1909 o godzinie 
8‘30 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw ustanawia się 
dla Iwana Debluka Nykoły kuratorem ad 
actum Michała Horodenkę. naczel gminy Mo- 
łodiatyn, zaś dla Andryja Fediuka Tanasia 
kuratorem ad actum Wasyla A ndruńaka z 
Mołodiatyna.

Ciż kuratorowie zastępywać będą opie
kunów pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 28 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 87/9 (1) (6714)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Knapowi z Biel- 
ezy, niewiadomemu z życia i miejsca po
bytu wniesiony został do c. k. sądu powia
towego w Wojniczu przez Kazimierza Kozę 
z Bielczy pozew o 231 kor. 75 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 12 lipca 1909 o godzinie
9 rano, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana Jana Iry tk a  wójta z Biel
czy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 24 czerwca 1909.



Lwów, dnia 8. lipca 1909.

L. cz. E. 111/9 (8) (6652)
E d y k t.

Józefowi Gelberowi, Mojżeszowi Gold- 
bergowi, Jakóbowi Mannowi, Złaeie Lieber- 
mann i Herschowi Leibie Katzowi w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Diamanda toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Mostach 
wielkich przeciw Chaimowi Wolfowi Gelbe
rowi i Józefowi Gelberowi o 1200 kor., ma 
być doręczoną uchwała z dnia 27 lutego 
1909 1. cz. E. 111/9 (1), którą pozwolono 
przymusową licytacyg nieruchomości zobo
wiązanych Ohaima Wolfa Gelbesa i Józefa 
Gelbera własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie dłużnik 
Józef Gelber i wierzyciele hipoteczni prze
bywają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw kuratorów, a t o : dla dłużnika Józefa 
Gelbera w osobie p. dr. Tygera ad w. kraj. 
w Mostach wielkich, zaś dla niewiadomych

z miejsca pobytu wierzycieli Mojżesza Gold- 
berga, Jakóba Manna, Zlaty Liebermann i 
Herscha Leiby Katza w osobie adw. dr. 
Kamma.

Kuratorowie zastępywać będą kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, 23 kwietnia 1909.

L. cz. O. II. 385/9 (1) (6680)
Przeciw Michałowi i Maryi Kuryłkom 

z Eadocyny, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Gorlicach przez Jakóba Gold- 
farba z Eadocyny pozew o 386 kor. 76 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 
lipca 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała i Ma
ryi Kuryhrów ustanawia się pana dr. Dziub- 
czyńskiego adw w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia
nują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 27 czerwca 1909.

L. cz. O. I. 291/9 (1) (6708)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Dutka, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kopyczyńcach 
przez mel. Paraszkę z Pilipczuków Dutka 
pozew o 1000 koron.

Termin wyznaczono na dzień 13 lipca
1909.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana dr. 
Marka Andermana, adwokata w Kopyczyń
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopjczyńce, dnia 22 czerwca 1909.

L. cz. 0. III. 86/9 (2) (6678)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi i Maciejowi Szcze
panikom i innym spól., których miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Wi- 
ktoryę Kaleta pozew o dotrzymanie umowy 
kupna i sprzedaży części pgr. lk 1253/1.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyencya na dzień 14 lipca 1909 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisława i 
Macieja Szczepaników ustanawia się pana 
adwokata dr. Dalleta w Gorlicach, kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta
nisława i Macieja Szczepaników w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Gorlice, dnia 23 czerwca 1909.

L. cz. C. I. 397/9 (1) (6645)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Jachwak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro
dzie przez Wasyla Wajdę pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznanaczono au- 
dyencyę na dzień 26 sierpnia 1909 o go
dzinie 10 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi
chała Jachwaka, ustanawia się pana dr. 
Kazimierza Jonasa adwokata w Baligrodzie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 28 czerwca 1909.

L. cz. P. VI. 103/9 (29) (6404 3—3)!
E d y k t.

Majer Pisch z Tarnopola uznany ^  
umysłowo chorego.

Kuratorem dlań ustanowiono Chaiffl* 
Wolfa 2 im. Pischa z Tarnopola.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 17 maja 1909.

L. cz. P. VII. 78/9 (9) (6444 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Annę Cicho
cką, córkę Antoniego i Eozalii w Brodach.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Cichockiego jej ojca w Brodaeh.

O. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 
Brody, dnia 28 maja 1909.

L. cz. P. VII. 88/9 (1) (6460 2— 3)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wagla Czyża 
w Humieńcu.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Pabina, rolnika w Humieńcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 17 czerwca 1909.

L. cz. P. III. 73/8 (8) (6475 2 - 3 )
Ksenię Lotoszyńską z Nieznanowa uzna

no za umysłowo chorą.
Kuratorem jej ustanowiono Kondrata 

Lotoszyńskiego z Nieznanowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 7 sierpnia 1909.

L. cz. L. III. 4/9 (6476 2 - 3 )
Pedko Czupil z Ubinia uznany został 

marnotrawnym.
Kuratorem jego został ustanowiony 

Piotr Czupil z Ubinia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 9 czerwca 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 208 Sp. II. 226 (6539 3—3)

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spólkowej.
Do rejestru A. wciągnięto, co następuje: f
Siedziba firmy: Tarnów. [
Brzmienie firm y: Katz & Fleischer.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne 1 

prowadzenie w Tarnowie handlu suknami i 
kortami na wspólny rachunek i niebezpie- I 
ezeristwo.

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 1 czerwca 1909.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ben
jam in Katz i Zygmunt Fleischer.

Podpis firmy: Pod stampilią lub na
pisem wyrażającym brzmienie firmy „Katz 
& F leischeru podpisze spólnik swoje imie i 
nazwisko.

Każdy spólnik ma prawo podpisywania 
firmy i samodzielnego zastępstwa spółki.

Dzień wpisu: 22 czerwca 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 22 czerwca 1909.

L. XVII.
3909
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Wykars
panujących w Galicy i chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26. czerwca do 8. lipca 1909.

Epizoocya

Wąglik

Nosacizna

Parchy

Eóża świń

Pomór świń

Szelestnica

Powiat

Borzszczów
Gorlice
Husiatyn
Przemyślany
Eohatyn
Sambor
Sniatyn
Tarnopol
Zborów
Żółkiew

Borszczów
Brzeżany

Brzozów

M i e j s c o w o ś ć

Kapuścińce (1 zagr.) ; 
Siary (1 zagr.);
Howiłów wielki (4 zag r.); 
Podusów (1 zagr.); 
Eohatyn (1 zagr.);
Bilinka (3 zagr.); 
Oleszków (1 zagr.); 
Zagrobela (1 zagr.); 
Olejów (1 zagr.); 
Batiatycze (1 zagr.);

Eanowce ob. dw. (1 zagr.);
Płaucza wielka ob. dw. (1 zagr.), Eekszyn ob. dw.

(1 zagr.);
Przedmieście dynowskie (1 zagr.);

Ozortków
Jaworów

Stryj
Tarnobrzeg
Żółkiew

Biała
Bobrka
Cieszanów
Gorlice
Husiatyn
Jarosław
Kamionka str.
Kołomyja
Kosów
Kraków
Mielec
Podgórze
Podhajce^
Eohatyn

Skałać
Sniatyn^
Tara>obrzeg'
Tarnopol
Zborów

Biała
Cieszanćiw
Kosów
Śniatyn
Żółkiew

MUB

D obromil 
F iohatyn

Wścieklizna

Bobrka
Buczacz
Ozortków
Husiatyn
Limanowa
Lisko
Lwów
Mościska
Eopczyee
Ezeszów
Skałat
Wieliczka
Zborów
Kraków miasto

Źwiniacz ob. dw. (1 zag r.);
Czepelówka ob. dw. (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. (1 

zagr.), Eogóżno ob. dw. (1 zagr.);
Kruszelnica szl. ob. dw. (1 zagr.);
Charzeńce ob. dw. (1 zagr.);
Batiatycze (1 zagr.);

Dankowice (1 zagr.), Janowice (1 zagr.); 
Hrusiatycze (1 zagr.);
Krowica hołodowska (9 zagr.), Lisiejamy (6 zagr.); 
Gorlice (1 zagr.);
Bosyry (1 zagr.);
Kruhel pawł. (1 zagr.);
Humniska (1 zagr.);
Bakowczyk (4 zagr.);
Białobereska (1 zagr.)
Eaciborowice (1 zagr.), Eakowice (1 zagr.);
Otałęź (4 zag r.);
Lusina ob. dw. (1 zagr ) ;
Mużyłów (4 zag r.);
Czercze (1 zagr.), Oześniki (1 zagr.), Dubryniów (1 

zagr.), Podgrodzie (1 zagr.), Euda (1 zagr.), Za- 
łanów (1 zag r.);

Parówka ob, dw. (1 zagr.);
Stecowa ( i  zagr.):
Tunnany (3 zag r.);
Janówka (1 zag r.);
Iwaczów (3 zag r.);

Dankowice (1 zag r.);
Huta różaniecka (1 zagr.);
Hołowy (1 zagr.);
Podwysoka (2 zagr.);
Doroszów mały (7 zagr.), Doroszów wielki (12 zagr.), 

Kulików (10 zagr.), Przedrzymichy wielkie (3 zagr.), 
Sulimów (3 zagr.), Udnów (12 zagr.), Zameczek 
ob. dw. (1 zagr.), Zwertów (4 zagr.);

Smolnica (2 zagr.); 
Knihinicze (1 zagr.);

Borynicze;
Jezierzany ob. dw.; 
Pauszówka (1 zagr.); 
Jabłonów;
Młynne (1 zagr.); 
Zawadka;
Czerkasy (1 zagr.); 
Ozerniawa (1 zagr.); 
Gumniska (1 zag r.); 
Świlcza (7 zag r.); 
Hałuszczyńce (1 zagr.), 
Stryszowa;
Jarosławice (1 zagr.); 
(1 zagr.);

C. k. Namiestnictwo.

Doniesienia prywatne.
Rok 1909. Rok XI.

NOWOŚCI IHUZYCZI .
Jedyne polskie pismo nutowe

poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. 
Agghary Karol, „Taniec czarownic". Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Eihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2 “, w tekście liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne1' oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Sckeffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najuowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adras redakcyi i adm inistracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 14345.
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE S  

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausinantfi, 9,



Telefon Telefon

JKiastowe jjiuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
P asaż Hausmana 9.

W  y d a j e  s

FILETY zestawiałne kombinowane-okrężne
_______ do wszystkich i ze wszystkich zna
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni.   :

BILETY zestawiałne w jednym kierunku
^  na niemieckich kolejach z ważnością

H33łE3£;BB2BMBHiB8B99̂ KBĤ HMnU9nB&SBMnH O

45 dni. 1    :

BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich
stacyj w kraju i za granicą. 1,1 -■

Asygnaty na miejsca w wapnach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p r o w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialuego należy uadeslaó 5 koron zadatku 
—  . - i  podać dzień od którego bilet ma być ważnym. = = = = =

Adres telegraficzny: „Stadtirareau", Lwów.



D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

O k a z y a !
Z powodu korzystnego zakupna materyałów 
polecamy k ołd ry  i m aterace po nadzwy
czajnie niskich cenach. Ogromny wybór k o 
ców , kap  na łóżka i t. p. Skład mebli, 

dywanów i pościeli
J. SCHUSTER i K« TOCZYSKI 

L w ów , T rzeciego  M aja 5.

U l .  N a b l e l a k a  1 . 1 3 ,
(KasteMirka)

W illa z ogrodem
urządzona z całym komfortem

do wynajęcia od 1 października 1909 6  p o 
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

S k a r b e m

s r ijest
firA. Eetan’a 

c h r o n a  w ł a s n a
Nowe wydanie polskie. CenaK 2 —

Lwów, uL Hetm aółka 4.
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 1 sprzedaj9 stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można poeztu i przez kore

spondencję.

MAKS

P o szu k u je  s ię  kup na  
ST A R Y C H  M E B L I m a h o n io w y ch  

a le  w dobrym  stan ie . 
Z głoszen ia  p o d  „M eble" B iuro  o g ło 

szeń , P a sa ż  H au sm an a  9 , L w ów .

Tablice i napisy
z metalu lane oraz mosiężne gra- 
wirowane dla pp. adwokatów, le
karzy, biur i t. p., ta b lice  gra
n iczn e  i d rogow sk azy  dla 
Rad powiatowych, odznaki dla 

straży 
wykonuje najtaniej

GŁASERMAN, rytownik, 
L w ów , u l. S y k stu sk a  17, 

odznaczony medalem rządowym. ~~~ 
Cenniki bezpłatnie.

I & M & C Y B O J K A
konces. majster kam ieniarski 

L w ó w , n i .  Han su era 12,
wykonuje wszelkie roboty w zakres kamieniarstwa 
i rzeźbiarstwa wchodzące tak cmentarne jakoteż i 

budowlane.
Cenniki i kosztorysy na żądanie.

Etealnt&ć
składająca się z dwóch dr&ewia- 
nych nowych domó w o ośmiu po
kojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania na Lewandówee — 
(za rogatką Gródecką),

W ia d o m o ś ć  w  m i e j s c u  w  
s k l e p i e  K ó ł k a  R o l n i c z e g o .

DONIESIECIE!
W roku 1909 umieszcza

TYGODNIK MOSTKOWANY
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literaeko-artystyezny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwuharwne na oddzielnych kartonach.

3 

1
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dziel warto

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
z n i ż y ć  c e n ę  1 2  team ów  c e n n y c ia  i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, ?by nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na © rocznie za 12 tomów lub 1
kor. 50 kał. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 kał. z a  duiy 
tom, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 37 kor. 50 kał.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

A l m  a ela rzr  n o l s M  w  r e p W c y a c l  t a m i e !
a mianowicie zamiast 27 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 kor., z przesyłką 31 kor. 50 kał.

U

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8© kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

P i» e n  i m e r a t ę  p r z y j  m u j  ą :

TYGODNIKA I
w e  L w o w i e ,  P a ^ a ż  H a u s m a n a  1. 9  

o raz  w s z y s t k ie  księg-arn ie  i  łcarrtor^ p ism .

We Lwowie: 
kwartalnie: kor. 6-80, z książkami kor. 8-30 
półrocznie: „ 13-60, „ „ 16-60
rocznie: „ 27-20, „ „ 33-20

W  Galicy! z przesyłką pocztową: 
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-70 
półrocznie: „ 1440, „ „ 17-40
rocznie: „ 28'80, „ „ 34-80

Rr-vxna.9xa, o k a z o - w e  1 p r o s p e ł e t y  T o e z p ła t i i le .

m&Wm
I. Galie. Tow. akcyjne dla przemysłu chemicznego

przeniosło swoje hioro 
sprzedaży sztucznych nawozów

na ulicę Kościuszki 1. 18, parter,
(naprzeciw Banku Krajowego). %

m m m m  m m m m m  m m m m m m m  mmmmmm mmmmm

m m  m m m  " m w a n

Na w s z y s t k i e
wyjątku PISMA CODZIENNI miejscowe, zamiejscowe 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

III prewiaeyę p© ceaach redakcyjnych - - - - - - - •

fg Im s iI św I § § ł« t  II* I  i  111C? W11111 ®
 -------  L w ó w *  .F s j i a ś  S

Qg?©ssedS d© wszystkich, pism a&j t an i e j .
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Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustraeyi i 12 książek

treści powieściowej
Treść „Ziarna41 zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwość’ przyrody, 
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
w e L w o w ie: roczn ie  12 kor. — h a l. roczn ie  18 kor. — hal.

p ó łroczn ie  6  „ — „ p ó łro czn ie  9  „ —
kwartalnie 3

11

11 k w arta ln ie  4 50
Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70.

G r l ó w s ^ s r * -  ^ i i a s r ą e ć l s r e y a .  - p .m  G - i a l i e ^ r ę :

Biuro i e i i l ó i  S. i i i i e f s f t i o  Lwów, Pasaż Hausmana l  i

Zwracamy uwago
że we Lwowie istnieje tylko jedna, fabryka

i ®
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p ie r w s z ip  Q L  Tow. A te y iM O  dla urzemysłu e t o n e n o p
p n s e d l t e i K n

Spółki komandytowej Jul. W&nga9 która właśnie 
w tym rok© obchodzi swój jubileusz

f ó - l e t a i e g o  i s t n i e n i a
■1

Okres ten czasu jest dostateczną gwarancyą, że fa
bryka nasza jest w stanie wyrabiać towar najlepszy 
i najlepiej do warunków krajowej gleby dostosowany.
Dlatego prosimy usilnie zwracać się do nas z zamó

wieniami
podając dokładnie nasz adres:

I
&

m

«
&

i
Nhwów, ul. Kościuszki 18, parter, I

* * I ; . I i i  1 i • I  J „ i  y ^

N
I

i pamiętać, że każdy worek naszego to wam, jakoteż 
plomba nosi napis wskazujący naszą firmę i

wizerunek orla.

I

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


